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Siła i głębia wzajemnej sympatji poliko-francutkiej
wielkim kapitałem politycznym

Wywiad agenefi Havasa z ministrem Beckiem
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Paryż, 27. 4. (PAT). Agencja Havasa o- 
głasza z Krakowa następujący wywiad z 
ministrem spraw zagranicznych p. Beckiem: 

„Pragnąłbym, aby pan oświadczył wszy­
stkim swym czytelnikom w całym święcie, 
że my w Polsce uważamy przymierze po* 
między naszym krajem a Francją nietylko 
za trwały element życia międzynarodowe­
go, ale za żywą rzeczywistość. W mojem 
pojęciu, jeśli ktoś ohce, aby porozumienie 
między dwoma krajami uzyskało całkowitą 
wartość, to trzeba na to dwóch czynni­
ków: skoordynowanej woli odpowiedzial­
nego rządu i oparcia w opinji publicznej. 
Bez tego żaden dokument dyplomatyczny 
nie osiągnie swojego efektu. Uważam, że 
wizyta ministra Barthou wzmocniła walory 
tych dwóch niezbędnych elementów".

„Rząd polski nigdy nie zapomni wzru­
szającej sympatji jaką minister Barthou 
oddawna okazywał naszemu krajowi. Pod­
czas wizyty w Polsce minister Barthou po* 
zyskał wzamian sympatię całego społeczeń­
stwa — od pierwszego do najskromniej­
szego obywatela Rzeczypospolitej. Napa­
wa mnie to radością nietylko, jako ministra 
spraw zagranicznych, ale również osobiście 
gdyż chwile, spędzone z tak znakomitym 
mężem stanu, jak minister Barthou, zali­
czam do najbardziej ważnych w mojej ka- 
rjerze politycznej".

Minister Beck podkreślił wysłannikowi 
Havasa, że słowa przezeń wypowiedziane 
nie są zwykłym objawem kurtuazji, poczem 
kończąc, oświadczył:

„Pomiędzy naszemi dwoma państwami 
istnieje kapitał spontanicznej sympatji, 
szczerej i trwałej. Przejawy tej sympatji, 
które mógł pan obserwować w ostatnich 
dniach, wskazują zarówno Francji, jak i 
Polsce jej siłę i głębię. Z tego powinniśmy 
zdawać sobie sprawę".

♦ * ♦
Paryż, 27. 4- (PAT). Wszystkie dzien­

niki zamieszczają- wywiad ministra Becka 
udzielony wysłannikowi agencji Havasa. 
Prasa paryska podkreśla szczerą inicjatywę 
rządu polskiego zaproszenia ministra Bar­
thou, aby ostatni dzień pobytu spędził w 
Krakowie. Prasa podkreśla, że atmosfera 
historycznej stolicy Polski miasta pamią­
tek i pomników wywarła na wybitnym in­
telektualiście ministrze Barthou olbrzymie 
wrażenie.

rosiał

„Polska lako wielkie mocarstwo” 
„Daily Telsgraph" o wizycie 

Barthou
Londyn, 27. 4. (PAT). „Daily Telegraph” 
artykule pt. „Polska, jako wielkie mocar-w

stwo“, omawia wizytę min. Barthou w Polsce.
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2000 silników lotniczych 
dla Niemiec 

dostarczają Stany Zjednoczone
Berlin, 27. 4. (PAT). Według nieoficjal­

nych informacyj, już w przyszłym tygodniu 
rozpooznie się dostawa nowych silników lot­
niczych dla Niemiec, zamówionych w zakła­
dach przemysłowych w Stanach Zjedn. Ilość 
ich wynosi 2.000 i dostawy odbywać się będą 
w partjach po 100 sztuk tygodniowo. Są to 
silniki, umożliwiające zwiększenie szybkości 
aparatów lotniczych do 350 km na godzinę.

„Rezultaty tej wizyty — pisze dziennik — 
mogą być podsumowane 
cy. Polska gotowa jest 
Francją pod warunkiem, 
stosowany do obecnych 
ków.

w sposób następują- 
utrzymać sojusz z 
że będzie on przy- 
zmienionych warun-

Oznacza, to, że Polska uwzględniając

jej pozycję, jako niezależnego mocarstwa, mu­
si być traktowana, jak równa Francji i innym 
mocarstwom europejskim, z pośród których 
z dwoma mocarstwami, a mianowicie z Niem­
cami i Związkiem Sowieckim nawiązała spe­
cjalne stosunki".

Z Krakowa do Pragi 
przybył wczoraj 
Praga, 27. 4. (PAT). Minister spraw za­

granicznych Barthou z szefem gabinetu Rochat 
przybył wczoraj rano o godzinie 9-ej z Kra­
kowa do Pragi.

Na dworcu Wilsona ministra francuskie­
go powitali: minister spraw zagranicznych 
Benesa wraz z kilku innymi członkami rządu 
peseł czechosłowacki w Paryżu Osusky, po­
słowie Francji, Polski, Jugosławji, Rumunji, 
burmistrz Pragi Baxa, wyżsi funkcjonariusze 
administracji, przedstawiciele licznych insty- 
tucyj, uniwersytetu i kolonji francuskiej.

minister Barthou
Oddziały legionistów oddały • honory woj­
skowe.

Pomimo deszczu wokoło dworca zgroma­
dziły się wielkie tłumy publiczności. Miasto 
było przybrane flagami czechosłowaokiemi i 
franouskiemi. Prasa poświęca długie atryku- 
ły ministrowi Barthou oraz Francji. Tłumy, ze­
brane na ulicach, któremi przejeżdżał min. 
Barthou z dworca do poselstwa francuskiego 
owacyjnie witały ministra, wznosząc okrzyki 
na cześć Francji.

Hiszpania w odmecie walk politycznych
Zamach bombowy na ministra spraw wewnętrznych

Paryż, 27. 4. (PAT). Z Madrytu donoszą: Nocy wczorajszej dokonano zamachu bom­
bowego na ministra spraw wewnętrznych. Minister cudem ocalał. Wybuch bomby 
nastąpił po przejeździe samochodu ministra. Sprawca zamachu zbiegł.

W Madrycie panuje wielkie podniecenie. Liczą się ogólnie z nowym wybuchem 
walk domowych.

Wobec niemożliwości rozwiązania kryzysu gabinetowego, krążą pogłoski o moż­
liwym ustąpieniu ze stanowiska prezydenta republiki. Ugrupowania lewicowe rozwi­
nęły żywą agitację za rozwiązaniem kortezów.

*
Paryż, 27. 4. (PAT). Z Madrytu donoszę: 

Ogłoszenie stanu alarmowego w całej Hiszpanji 
oraz zamach na ministra spraw zagr, wywołał 
żywe poruszenie opinji publicznej. Członkowie 
stronnictwa radykalnego uważają, że niedoszłe 
orędzie prezydenta republiki Zamory zawierało 
krytykę rządu Lerroux i całego parlamentu. Za­
strzeżenia te dotyczyły w pierwszym rzędzie 
sprawy udzielenia amnestji i przywrócenia do 
służby czynnej byłych wojskowych z przeciwni-

♦ * \
• ków regimu republikańskiego. Zdaniem prezy­
denta przy tej restytucji państwo narażone zo­
stałoby na ryzyko nowych knowań przeciwko re- 
gimowi republikańskiemu. Ponadto prezydent 
Zamora zarzuca kortezom, iż przez dokonanie 
pewnych naciągnięć dopuściły do amnestjowania 
spiskowców z dn. 10 sierpnia 1932 r.

Narazie toczy się więc walka pomiędzy 
zwolennikami Lerroux 1 prezydenta republiki.

Gandhi w opałach
Nanad Hindusów na samochód Mahatmy

Londyn, 27. 4. (PAT). Z miejscowości Deoghazu donoszą, że Hindusi-ortodoksi 
zaatakowali samochód, w którym znajdował się Gandhi. Wywiązała się bójka. 
Trzech zwolenników Gandhiego jest ciężko rannych.

Zajście to jest jednym z epizodów walk pomiędzy konserwatystami a zwolennika* 
ni Gandhiego, prowadzącymi w myśl jego wskazań kampanję na rzecz parjasów.

Gandhi oświadczył, że gdyby okazało się, iż winnymi zajścia byli jego zwolenni­
cy, rozpoczinie pokutę.

-o-

Współpraca Litwy z państwami bałtyckiemi
pod znakiem zapytania

Berlin, 27. 4. (PAT). Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Kowna, że posłowie li­
tewscy w Tallinie i Rydze przedłożyli w czwar 
tek z polecenia swojego rządu, memorjał, w 
którym rząd litewski wyraża w ścisłej formie 
zapatrywania swoje na zagadnienie solidar­
ności i dalszej współpracy pomiędzy państwa­
mi bałtyckiemi.

Niemieckie biuro informacyjne uzupełnia 
wiadomość uwagą, że od paru miesięcy pona­
wiane są wysiłki celem doprowadzenia do 
bliższej współpracy między państwami bał-

tyckiemi. Największą aktywność ujawniły 
przytem Łotwa i Estonja, napotykając rezer­
wę ze strony Litwy, wynikającą z niejasnego 
stanowiska Łotwy i Estonji w stosunku do 
kweatji wileńskiej.

W dalszym ciągu niemieckie biuro infor­
macyjne wskazuje na poważne przeszkody, 
istniejące pomiędzy temi trzema państwami 
również w dziedzinie gospodarczej, które to 
przeszkody utrudniają pomiędzy niemi bliż­
szej współpracy. c

Heimwehra rekonstruuj 
gabinet austriacki

Wiedeń. 27. 4 (PAT) :INeue Freie Pres«e“ 
donc.i: Komendanci krajowi Heimwehry zja­
wili się onegdaj e ks. Starhembergiem i wice­
kanclerzem Feyem na cze-le u kanclerza Doll- 
iussa, aby zakomunikować, że we wszystkich 
sprawach osiągnięta została zupełna zgoda.

Ks. Starhemberg wejdzie do gabinetu jako 
wicekanclerz, podczas gdy dotychczasowy wi­
cekanclerz major Fey zatrzyma nadal resort 
bezpieczeństwa publicznego.

Trocki pakuje sie
B. czerwony generalisimus 

zamieszka na wyspie Principo
Paryż, 27. 4. (PAT). Wczoraj koło po 

łudnia zaczęto ładować do wozu meblowe­
go rzeczy Trockiego z willi Ker Moniąue, 
w której przebywają joszcze dwaj sekreta­
rze byłego komisarza ludowego. Jeden z se 
kretarzy oświadczył, źe Trocki oddawna o- 
puścił już willę. Nadeszła wiadomość, źe 
władze tureckie udzieliły Trockiemu pra­
wa ponownego zamieszkania na wyspie 
Principo. Trocki ma się dziś udać do Tur­
cji przez Marsylję.

Ekonomiczny ambasador Roose- 
velta podróżuje po Europie
Paryż, 27. 4. (PAT). Specjalny wysłannik 

prezydenta Boosevetla CJhild odjechał wczoraj do 
Berlina.

W ciągu swego pobytu w Paryżu Child opra­
cował i przesłał do Waszyngtonu szczegółowe 
sprawozdanie o ewolucji warunków ekonomicz­
nych we Francji, jaka nastąpiła od czasu osta­
tniej konferencji ekonomicznej w Londynie oraz 
w Sprawach politycznych, związanych z tą sy­
tuacją.

Zdaniem Childa narówni z dyplomacją poli­
tyczną winna istnieć dyplomacja ekonomiczna, 
powstaje bowiem nowa ekonomja światowa, w 
której żaden z narodów nie będzie mógł zaryzy­
kować wojny taryfowej.

Nowa faza w stosunkach 
iapońsko-chióskich

Tokio, 27. 4. (PAT). Dzień wczorajszy 
zapoczątkował nową fazę w rozwoju stosun­
ków chińsko-japońskich. Mianowicie japoń­
ski minister spraw zagr. poinformował posła 
chińskiego w Tokio, iż rząd japoński pragnie 
rozpocząć z Chinami bezpośrednie rokowania 
nad zagadnieniami, pozostającemi w zawiesze­
niu nrędzy obu państwami. Japoński minister 
spraw zagr. potwierdził niedawną deklarację 
jednego z przedstawicieli japońskiego mini­
sterstwa o stosunku do Chin, chociaż przy­
znał, że niektóre ustępy tej deklaracji miały 
jedynie charakter przypuszczeń. Minister 
spodziewa się jednak, że naród chiński współ­
działać będzie w polityce japońskiej, gdyż oba 
kraje są odpowiedzialne za utrzymanie poko­
ju na Dalekim Wschodzie. Minister zapewnił, 
iż Japonja szanuje interesy obcych mocarstw 
w Chinach oraz suwerenność republiki chiń­
skiej.

Generałowie — burmistrzami
Tallinn, 27. 4 (PAT). Prezydent republiki 

Paets mianował generała Sootsa burmistrzem 
Tallinna, a generała Toenisaona burmistrzem 
Tartu. Zarówno generał Soots, jak i Toenis- 
son byli ministrami obrony narodowej.

Jo Postrach" na wolności
Paryż, 27. 4. (PAT). Wczoraj uwolniony zo­

stał prze<z sędziego śledczego na prowizorycz­
ną wolność zamieszany w aferę Stawiskiego 
„Jo Postrach".
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Punkt centralny wizyty francuskiej
Rozmowa belwederska w oświetleniu prasy zagranicznej

Punktem centralnym wizyty francu­
skiej w Warszawie była audjencja mini­
stra Barthou u Mars-załka Piłsudskiego.

Dookoła niej skupiły się wszystkie 
zainteresowania, to też nic dziwnego, że 
cała armja dziennikarzy zagranicznych, 
którzy przybyli do Polski z Gościem 
francuskim, kierowała z natężeniem 
wzrok i wyostrzony słuch ku Belwede­
rowi.

Niezwykle charakterystyczne » i pou­
czające wnioski wysnuć można ze stano­
wiska, jakie zajęła prasa zagraniczna 
wobec tego punktu centralnego wizyty 
francuskiej.

Niepodobna przytaczać wszystkich 
głosów pism zagranicznych, dało by się 
je bowiem zebrać w obszernej i wyczer­
pującej książce. Dla nas zajmującą 
szczególnie jest opinja prasy francuskiej 
i niemieckiej. Pierwszy etap — tej że tak 
powiemy — ofenzywy prasowej na Pol­
skę był bardzo znamienny. Niemcy po­
mniejszali, jak mogli wizytę francuską, z 
mocno sztuczną obojętnością obchodząc 
ten „kamyczek" na ścieżce polsko-nie­
mieckich stosunków, porastających wio­
senną runią zgody gospodarczej i pier­
wiosnkami sportowo-turystycznej przy­
jaźni. Raz wprawdzie wyrwało się ko­
respondentowi Beri. Tageblattu desperac­
kie S. O. S. „Barthou antę portas", umo­
cnione barwnym hippicznym fotomonta­
żem min. Becka galopującego „dwiema 
nogami na trzech koniach", ale wyskok 
ten, rozbrajający zresztą swą szczerością, 
zaliczyć należy raczej do wyjątkowych. 
Naogół panowała kompletna rezerwa, a 
ośrodkiem milczących i pilnych zaintere­
sowań było zagadnienie jak też Marsza­
łek Piłsudski przyjmie ministra Barthou?

To samo pytanie nurtowało i prasę 
francuską. „Robiło się" wprawdzie na­
stroje przygotowawcze, pisało się szeroko 
o tern, jak to „toute la Pologne est en 
ffite" — Cala Polska uroczyście gotuje 
się do powitania ministra Barthou — ale 
w gruncie rzeczy chodziło przedewszyst- 
kiem o to, jak francuskiego gościa przyj­
mie nietyle „toute la Pologne" co jeden, 
jedyny Polak. Uczucia te spotęgowały się 
w Warszawie. Nastrój oczekiwania i nie­
pewności towarzyszył korespondencjom 
dziennikarzy francuskich ze stolicy Pol­
ski. Rzecz ciekawa, ale uległ mu ponie­
kąd i sam min. Barthou. Wymownym 
przykładem jego rezerwy, rzec można 
nawet nieufności — był toast wzniesiony 
na przyjęciu u min. Becka toast na cześć 
P. Prezydenta, pani Beckowej, min. 
Becka i — narodu polskiego z zupełnem 
przemilczeniem Wodza ’ tego Narodu. 
Jakże ostrożnie brzmiały również słowa 
francuskiego gościa o „obu wielkich żoł­
nierzach Piłsudskim i Petain, którzy się 
tak dobrze zrozumieli", słowa stawiające 
poniekąd na jednej platformie jednego z 
wybitniejszych wodzów Francji z twór­
cą Niepodległości Polski.

A potem odbyła się wizyta Belwe­
derska.

I odrazu, jak za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej prysły w jednej chwili 
wszystkie nieufności, obawy, rezerwy i 
ostrożne niepewności.

Prasa francuska wybuchła poprostu 
żywiołowym entuzjazmem, odetchnęła 
pełną piersią, zarumieniła się gorącą 
spontaniczną życzliwością dla Polski.

I tak np. „Petit Journal" pisze:
„Marszałek Piłsudski — bohater na­

rodowy — od którego zależą dziś losy

W Anglii kryzys już minął
„The Financial News“ opisuje powrót pros­

perity w Londynie. Jeszcze kilka miesięcy te­
mu można było widzieć znanych finansistów, 
ja-dących w III klasie pociągów podmiejskich; 
pracownicy biurowi spotykali się ze swymi sze­
fami przy lunchu w tanich restauracjach. — 
Wszystko to należy już teraz do przeszłość’. 
Przedziały I klasy są znowu zapełnione, w ta­
nich restauracjach urzędnicy nie obawiają się 
spotkania ze swymi stzefami, u krawców panu­
je znowu ruch, jubilerze rozchmurzyli swoje 
oblicza, kwiaciarze zacierają ręce z uciechy, 
słowem prosperity wkroczyła już na dobre do 
Aagłjń.

&BozęśHwy kra^L.

Polski, konferował z min. Barthou. Ni­
gdy zapewne przyjaźń i przymierze, za­
warte, a raczej odnowione przez Wiel­
kiego Człowieka, którego przenikliwość 
uderza wszystkich, nie były zaofiarowane 
Francji w formie tak zdecydowanej". 
Publicystka Tabouis, którą denerwowało 
poprzednio — dlaczego min. Beck niepo- 
witał osobiście min. Barthou na dworcu, 
stwierdza teraz, że Polska jest o wiele 
mocniejsza i w lepszej sytuacji gospodar­
czej, finansowej, wojskowej i dyploma­
tycznej, niż przeciętny Francuz sobie to 
przeciętnie wyobraża, a Marszałek Pił­
sudski ma wypróbowany zespół doskona­
łych współpracowników. Zespół ten pra­
gnie tylko wielkości swego kraju. Pod­
stawą polityki Marszałka Piłsudskiego 
jest staranie o wzmocnienie dumy naro­
dowej. Marszałek Piłsudski ze zwykłą 
przejrzystością i skłonnością do jasnego 
ujmowania spraw i sytuacji, co cechuje 
natury genjalne, wyrażał min. Barthou 
zapatrywania na zagadnienia obecnie in­
teresujące Polskę.

A sam pan minister Barthou? — 
„Trudno mi wypowiedzieć — oświad-

Troski niższych pracowników 
pocztowych 

życzliwie rozpatrzone przez władze
W Warszawie odbyło się ostatnio plenar­

ne posiedzenie Zarządu Głównego Związku 
Niższych Pracowników Poczt, Telegrafów i Te 
Iefonów RP., na którem, po obszernej dysku­
sji, wysunięto szereg postulatów zawodowych: 
zaniechania redukcyj personalnych, przeszere­
gowania do wyższych grup uposażeń tych pra 
cownitków, którzy złożyli z wynikiem dodat­
nim egzaminy zawodowe, zniżenia opłat za u- 
mundurowania polepszenia państwowej pomo­
cy lekarskiej i włączenia do niej pomocy den- 
tystycz., udzielania urlopów wypoczynkowych 
jednorazowo, i niezaliczania do urlopów wypo 
czynkowych urlopów zdrowotnych, obniżenia 
czynszu za mieszkania służbowe itp.

Postulaty te zostały przedstawione w Min. 
Poczt, i Telegrafów przez specjalnie wyłonioną

(Ratunek... n>
(i.) Tak już bywa, że, gdy pomorska pra­

sa „narodowa" nie chce o czemś pisać, a chce 
coś zataić, to właśnie, co dzieje się na 
j e j podwórku partyjnem — zaczyna zaba­
wiać niewybrednemi dykteryjkami i ploteczka­
mi swoich czytelników. Są to już oddauma o~ 
patentowane przez obóz endecki metody. Przy­
pominają zaś do złudzenia po gwar ki kucharek 
i służących między bramą a schodami. W ten 
Sam bowiem sposób powstają jak i tamte i 
w tej samej rodzą się atmosferze.

...W Warszawce obradował zjazd Związku 
Legjonistów. Wiadomo, że pp. „narodowcy" — 
jako — że nigdy nic wspólnego nie mieli z Le­
gionistami mogli conajwyżej podsłuchać w bra­
mie, z u l i c y, albo w najlepszym wypadku 
pod drzióiami, o czem mówiono i radzono na 
zjeździe. A że często lubią gadać o tych czy 
innych brygadach, przeto gwoli ścisłości należy 
się im nazwa: brygady ulicznej.

Otóż owa brygada, przykucnięta w przedsion 
kach i w Ciemnych kątach, po zjeździe legjoni­
stów zaczęła sobie nadwyrężać i pióra i fan­
tazję, aby coś niecoś wesołego napisać. I pisze 
się tedy, że „chodziły słuchy przed zja­
zdem o coraz bardziej dającej się odczuwać 
w łortie Związku Legjonistów różnicy zdań mię­
dzy kombatantami z leg jo nowych kół pułko­
wych, a legionistami ze Związku Legjonistów" 
Kto to zrozumie — niech będzie zadowolony... 
A na zjeździe — jak prasa „narodowa" dalej 
miele jęzorkiem — działy śię same „c u d a‘‘. 
„Zażądano od pułkownika Sławka wytłumacze­
nia się" — no i niewiadomo „kto będzie p r e m 
j e r e Informacyjki te połączono jeszcze
również z „miarodajnemi" wiadomościami o Le- 
gjonie Młodych. Na zakończenie wszyskiego na­
pisano o „krasie wiosennej" i zacytowano ka­
wałek wiersza Mickiewicza dla pokrzepienia 
ducha „narodowego" a na zgubę „sanacji". Sło­
wem, przypomina się coś, co w szkole nieraz 
dyszy mało pojęty nierozgamięty uczeń od na­
uczyciela: „wlazł na gruszkę, rwał pietruszkę 
a zajadał cebulę"...

Poco owa gruszkowa - pietruszkowo - cebu- 
loeoata pisanina zdobi łomy pomorskiej prasy 

cza — jak bardzo wzruszyła mnie serdecz 
ność przyjęcia ze strony pana Marszałka! 
Rozmawiał ze mną jak z przyjacielem. 
Jestem mu za to serdecznie wdzięczny!"

Jak widzimy — nie pozostało ani śla­
du poprzedniej nieufności francuskiej. 
Niemiecka prasa również docenia w peł­
ni wyniki wizyty belwederskiej. „Narazie 
jedno jest pewne — pisze p. Herrnstadt 
w „Berliner Tageblat" — Barthou, 
wbrew przewidywaniom Piłsudczy- 
ków(?l) okazał się nie „starym francu­
skim reakcjonistą", który przyjechał z 
głuchemi groźbami, lecz pełnym żywo­
tności politykiem, który przyznał Pola­
kom wszystko, czego chcieli w dziedzinie 
prestiżu Polski. Dziennikarze prorządo- 
wi warszawscy utrzymują, że Beck stał 
się przyjacielem min. Barthou, a Marsza­
łek — podkreśla p. Herrnstadt tłustym 
drukiem — Marszałek powiedział, że 
Barthou jest jednym z niewielu Francu­
zów, z którymi można rozmawiać."

Punkt centralny wizyty francuskiej 
promienieje pełnym blaskiem odnowionej 
tradycyjnej przyjaźni polsko-francuskiej.

Z. M.

delegację na audjencji, w której wzięli udział 
pp. dyr. Starzyński, dyr. Biura Personalnego 
Młynarski, nacz. Wydz. Gosp Leligdowicz i 
nacz. Wydz. Bńd. Szpaczyński.

Przedstawiciele władz oświadczyli delega­
cji pracowników, że redukcji personalnych na 
poczcie więcej nie będzie, gdyż dochody pocz­
ty są ustabilizowane, a w związku z rozszerzę 
niem zakresu działalności poczty, przewidywa 
ne są przyjęcia nowych pracowników, przy- 
czem, na prośbę Związku, pierwszeństwo będą 
mieli zredukowani, awanse w niedługim czasie 
mają być otwarte, mundury będą zmienione. 
W sprawie urlopów i pomocy lekarskiej przed 
stawiciele Związku mają iziłoźyć w Minister­
stwie dowody odnośnie przedstawionych nie­
domagać.

„narodowej" — wspomnieliśmy na początku. 
Pp. narodowcy muszą przecież nadrabiać 
humorem, kurować się i odżywiać czemś lekko- 
strawnem. Zwłaszcza obecnie. Mniejsza z tern, 
że bzdura goni bzdurę w całej papla- 
nince prasowej. Od ośmiu laty w podobny spo­
sób interesują się oni więcej .sanacją", niż 
sobą i własnym zanieczyszczonym krotni­
kiem partyjnym. A dziś, gdy ich kramik rozła­
zi się, gdy ich ludzie — „młodzi" — tłuką w 
nim szyby, a p o d nosy samemu p. Dmow­
skiemu i jego współpracownikom podsuwają 
groźnie wzniesione pięści — mniemają, że 
temi środkami odwrócą od siebie uwagę. 
„To nie u nas" — mówią i piszą — to właśnie 
u nich, u „sanacji."

To łażenie po cudzych zagonach, węszenie 
po bramach, schodach i od ulicy, paplanie trzy 
po trzy o polityce polskiej w Polsce i zagrani­
cą jest nietylko źle odegraną komedyjką, 
ale grubem nabieraniem swoich 
współwyznawców partyjnych. Tymczasem ci 
wyznawcy biorą za to wnyki i czują na włas­
nej skórze boleśnie, czem jest Str. Na­
rodowe. Np. ostatnio w Tczewie na zjeździe o- 
kręgowej Rady Sokolej spotkało przykre roz­
czarowanie posła „narodowego" p. Matłosza 
Jego miejsce zajął prezes tczewskiego gniazda 
sokolego p. Tomczyk. A p. poseł Matłosz pozo­
stał na lodzie tam, gdzie drugi jego współ­
towarzysz p. Suchecki. Zato samo co tamtem: za 
robienie polityki tam, gdzie niewól- 
n o jej robić.

Czyż nie pożyteczniejby było, aby pomorska 
prasa „narodowa" nie szukała guza, węsząc 
po cudzych i obcych dla siebie 
zagonach f zjazdach, a pilnowała natomiast 
swego podwórka? Jej partyjna karetka po­
gotowia ratunkowego znalazłaby bardzo w i e- 
l e zajęcia wśród swoich. Nie godzi się przecież 
bez doraźnej pomocy pozostawiać tych, którzy, 
pracują dla p a r t j i, giną niesława e i widzą, 
że gin ą.

Chyba że pp. „narodowcy" i w tym wypadku 
są innego zdania.

|f ATfll ZABIJAMli OWADY 
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Rtm. Szosland na drugiem 
miejscu

w konkursie o Puhar Narodów
W ostatnim dniu międzynarodowych zawo 

dów hippicznych w Nicei odbył się konkurs 
zespołowy o nagrodę ministra spraw zagranicz­
nych, dawniej Puhar Narodów. Po kilkakrot­
nej rozgrywce pierwsze miejsce zajął zespół 
szwajcarski przed niemieckim, francuskim, hisz 
pańskim, włoskim, polskim i portugalskim.

Indywidualnie pierwsze miejsce w tym 
konkursie zajął Niemiec Hassę przed rotm. 
Szoslandem na koniu „Ali“.

W handicapie o nagrodę „Gautier" 
pierwsze miejsce zajął Hiszpan. Biorący w 
tym konkursie jeźdźcy polscy zajęli następu­
jące miejsca: Kulesza na ,Milordzie" piąte, 
Szosland na „Doneuse" ósme, Pohorecki na 
„Regencie" jedenaste.

Ochotnicy do K. 0. P-u.
Zgłaszać się mogą urodzeni 
w latach 1914, 1915 i 1916
Korpus Ochrony Pogranicza na podstawie 

rozporządzenia M. S. Wojsk, narówni z armją 
przyjmuje w swe szeregi ochotników do piecho­
ty, kawalerji i saperów. W tym roku przyjmu­
je się młodzieńców, urodzonych w latach 1914, 
1915 i 1916.

Wprawdzie ochotnik w K. O. P- w porówna* 
niu z kolegą swoim z armji, odbywa w piechocie 
obowiązkową służbę czynną o pól roku dłużej, 
niż w wojsku, a tern samym zostaje mianowany 
nadterminowym o pół roku później, to jednak 
dalsza służba w K. O. P. daje mu szereg przy­
wilejów. Korpus Och rony Pogranicza uzupełni i 
kadrę podoficerów zawodowych w pierwszym 
rzędzie z pośród ochotników.

Ochotnik, posiadający 7 klas szkoły powsze?h 
nej lub wykształcenie kilku klas szkoły śred­
niej, ma najwięcej szans na uzyskanie stano­
wiska podoficera zawodowego i może liczyć na 
szybszy awans, a przy odpowiednich kwalifi­
kacjach i dużej osobistej pilności, może nawet 
skończyć oficerską szkołę dla podoficerów w 
Bydgoszczy i zostać oficerem.

Specjalne warunki służby granicznej dają 
możność zdobycia odznaczeń i nagród, co nie 
pozostaje be>z wpływu na awans.

Po zamianowaniu podoficerem zawodowym 
służba w K. O. P. liczy się do wysługi emery­
talnej korzystniej, gdyż za każde wysłużone 
trzcchlecie dodaje się jeden rok, tak, że po 27 
latach służby wojskowej osiąga się pełną eme­
ryturę, tj. 100 proc ostatnio pobieranego upo­
sażenia zasadniczego.

Uposażenie podoficerów w szeregach K. O. P. 
jest lepsze z uwagi na otrzymanie dodatku gra 
nicznego. Już nadterminowy KOP. otrzymuje 
tytułem żołdu, dodatku dla nadterminowych - do 
datku granicznego miesięcznie 65 zł. 20 gr. w 
gotówce, nie licząc bezpłatnego mieszkania, u- 
munduirowania i wyżywienia wraz z papiero­
sami.

Oszczególnych warunkach, na jakich są 
przyjmowani ochotnicy, można się dowiedzieć 
w powiatowych komendach uzupełnień, w któ­
rych także należy składać podania o przyjęcie, 
do dnia 1 maja rb.

Egzaminy lotnicze w Ministerstwie 
Komunikacji

W dniu 25 bm. rozpoczęły się w minister­
stwie komunikaoji egzaminy dla kandydatów 
dla członków załóg statków powietrznych. Do 
egzaminów zgłosiło się 28 kandydatów.

Bracia Adamowicze przylecą do 
Polski na „City of Warsaw*'
Bracia Adamowicze, niezrażenj zeszlorocz- 

nem niepowodzeniem, rozpoczęli nowe próby 
ze świeżo nabytym samolotem, któremu nadali 
imię „City of Warsaw”. Adamowicze mają 
zamiar wczesnym latem b. r. próbować raz 
jeszcze bezpośredniego lotu do Polski.

Czasy ochronne 
na zwierzynę

Na podstawiep rzepisóiw łowieckioh, obowią­
zujących na terenie całego kraju oprócz wo . 
śląskiego, z dniem 15 maja rozpoczyna się ozas 
ochrony na głuszce koguty, słonki, dzikie 
łabędzie, dzikie gęsi, oraz dzikie indyki-samce. 
Jednocześnie z dniem 15 maja kończy się czas 
ochroo>nv na sanny — kozły.
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Kryzys morski w Niemczech
Znamienna mowa burmistrza miasta Hamburga —Zagra­

niczny bojkot szkodzi niemieckiej Żegludze morskiej

dcdhi
bridączjhyur

KREM NIVEA

Na posiedzeniu niemieckiego Instytutu 
dla handlu zagranicznego prezydent mia­
sta Hamburga wygłosił przemówienie, któ­
re oświetla sytuację niemieckiego handlu 
zagranicznego. Burmistrz Kragmann o- 
świadczył m. in. „Przejdźmy się przez port 
w Bremie czy w Hamburgu, zobaczymy, jak 
tam wygląda. Naogół zdaje się wszystko 
piękne, jakby wszystko było w najlepszym 
porządku. W rzeczywistości są to tylko 
cmentarze.

Jeżeli nie przyjdziemy szybko portom 
z pomocą, to frozi im poprostu ruina. 
Handel zagraniczny Niemiec osłabł teraz 
znacznie, a poza tem znaczna część komu­
nikacji okrętowej z pewnych względów 
kierowana jest przez Nadrenję. Niemcy by­
ły zawsze urządzone tak, aby utrzymywać 
kontakt ze światem, ich przemysł, komu­
nikacja a zwłaszcza porty ściśle związane 
były z całym światem, to też obecne dą­
żenie do samowystarczalności przynosi 
ciężkie straty. Kryzys komunikacji okręto­
wej wprawdzie daje się zauważyć również 
w innych państwach, ale gdzieindziej sy­
stematycznie kryzys ten łagodnieje, pod 
czas gdy w Niemczech coraz to bardziej

się wzmaga. W Anglji niedawno doszło i Przed kilku dniami odbyły się uroczyste 
do fuzji dwóch największych towarzystw obchody kolonjalne wśród młodzieży nie- 
okrętowych a sfuzjowane tc towarzystwa » mieckiej dla uczczenia 50-tej rocznicy po- 
korzystają z subwencyj państwowych. Sy­
tuacja w Niemczech może uległaby zmia­
nie, gdyby Niemcy uzyskały stare kolonje, 
ale nie wierzę, by to dużo pomogło, bo­
wiem handel zagraniczny obecnie zbytnio 
cierpi z powodu powszechnego nastawie­
nia przeciwko nam“,

Uwagi o starych kolonjach pomimo 
zniechęconego tonu zdawałyby się wskazy­
wać na zamorskie nadzieje Niemców.

wstania kolonji niemieckiej w Afryce. W 
związku z tern „Berliner Tageblatt" przy­
pomina bogactwa Afryki, kopalnie brylan­
tów, złota i węgia wartości około 400 mi- 
Ijardów marek, jakoteż słabość zaludnie­
nia tych terytorjów i podkreśla, że zagad­
nienie niemieckich kolonij będzie musiało 
być kiedyś rozwiązane.

Pod wyrazem „rozwiązane" należy o- 
czywiście rozumieć „oddane" Niemcom.

Pudełka;
rł. o.40 do zł. 2.60
Tuby: zł. 1.35,2.25

GŁOSY I ODGŁOSY.

Handel rewolucja 
i inteligencja

„Gazeta Polska" (zwraca uwagę, że

Znak i flaga Międzynarodowego 
Związku Przedsiębiorstw 

Komunikacji Lotniczej
Międzynarodowy Związek Przedsiębiorstw 

Komunikacji Powietrznej „I. A. T. A.'* (Inter­
national Air Traffic Assooiation), mający sta­
łą siedzibę w Hadze, zamierza stworzyć własny 
emblemat oraz flagę.

Odnośne projekty winny być opracowane do 
dn. 15-lBpca br, i przedstawione Związkowi 
przez narodowe kompanje komunikacji po­
wietrznej.

Bliższych informacji dla g."afrków polskich, 
którzyby chcieli wziąć udział w konkursie, u- 
dzieila Dyrekcja P. L. L. „LOT" (Warszawa, 
PI. Napoleona 9, tek 563-60) w godz., 8—15.

re-

Cztery trupy w lasach 
niemieckich

W lasach państwowych w Dinslacken w
gencji Duesseldofrskicj znaleziono 4 trupy. Jak 
stwierdziła komisja sądowo-lekarska, były to 
ciała 4 funkcjonarjuszy robotniczych organiza- 
cyj zawodowych. Oględziny wykazały, że zwło­
ki leżały już od roku

Wydany przez władze prokuratorskie komu­
nikat stwierdza, że zachodzi wypadek morder­
stwa, przyczem jednak nie ustalono, czy zamor­
dowanie pozostaje w związku ze sprzeniewie­
rzeniem funduszów organizacyij zawodowych, 
dokonanym również w maju r. b. Komunikat 
ostrzega przed rozpowszechnianiem sensacyj­
nych pogłosek, mogących wzbudzić niepokój 
ludności i przeszkodzić dalszemu dochodzeniu.

Rozwiązanie związku 
hitlerowców rosyjskich 

w Niemczech
Cieszący się naogół wielką sym,p.ałją czyn­

ników miarodajnych Związek Narodowo-socja- 
łistyczny Rosjan „Ront1* został niedawno roz­
wiązany w Berlinie, a obecnie został on rów­
nież rozwiązany j zakazany w Turyngji

Ostre pogotowie w Hiszpanii
W całej Hiszpanji został ogłoszony stan 

ostrego pogotowia.

Bomba w kawiarni 
madryckiej

Z Madrytu donoszą o ponownych zaburze­
niach. W jednej z największych kawiarni wy­
buchła bomba, niszcząc urządzenie wewnętrzne. 
Druga bomba wybuchła w ,pobliżu jednego z 
hoteli, nie wyrządzając jednaik żadnej szkody. 
W pobliżu kościołów j klasztorów również rzu­
cono kilka niewielkich bomb i butełek z mater- 
jałami palnemi. Część miasta wskutek strajku 
robotników gazowni była pogrążoną w ciemno­
ściach. Policja w centrum miasta rozpędzała 
maniifestan/tów, strzelając z karab nów w gore.

Rada ministrów obradowała nad sytuacją 
polityczną j ogólną, wytworzoną przez strajki i 
zamachy bombowe oraz nad wykonaniem usta­
wy amnestyjnej. Obrady przeciągnęły się kil­
ka godzin. Dało to powód do pogłosek, że rząd 
zamierza ustąpić.

Za udział w Święcie Morza
Smutne dzieje robotnika polskiego w Gdańsku

Przed kilku tygodniami donosiliśmy o 
podstępnem wywiezieniu przez policję 
gdańską 19-letniego Ziemanna z Sopot, po 
.lego powrocie z Gdyni ze Święta Morza w 
lip cu r. ub.

W Niemczech Ziemann był więziony od
19 lipca 1933 r. najpierw we więzieniu w 
Malborku, a następnie w obozie koncentra­
cyjnym Esterwegen (Osnabrueck).

W końcu marca br. władze niemieckie 
wypuściły Ziemanna na wolność, dając mu 
bilet wolnej jazdy do Sopot. Po przybyciu 
do Sopot policja gdańska ponownie zaare­
sztowała Ziemanna za rzekomo nielegalne 
przekroczenie granicy.

Po miesięcznym pobycie w więzieniu, 
władze gdańskie wypuściły Ziemanna na 
wolność, oddając go jednocześnie w ręce 
t. zw. Fremdenpolizei, to jest oddziału po­
licji dla obcokrajowców. Mimo, że Zie-
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manna zwolniono 25 bm. o godz. 13 z wię­
zienia, nie wrócił on dotąd do domu do So­
pot, z czego wynika, że znów wydalono go 
do Niemiec, jako rzekomego obywatela nie 
mieckiego. Ziomann jednak na podstawie 
obowiązujących przepisów, jako przyjęty 
na wychowanie przez swą ciotkę obywatel­
kę gdańską, ma prawo do obywatelstwa 
gdańskiego, tem więcej, iż od wielu 
przebywa na terenie W. Miasta,

Mimo próśb i starań Ziemannowej, wła­
dze Wolnego Miasta paszportu nie wydały 
i wreszcie wydaliły go ostatecznie, jako o- 
bywatela niemieckiego do Rzeszy.

To postępowanie władz gdańskich 
żna sobie wytłumaczyć tylko w ten 
sób, że chciano Ziemanna ukarać za 
działalność czynną w Stowarzyszeniu Mło­
dzieży Polskiej w Sopotach, oraz za jego 
udział w Święcie Morza.

Czy policja gdańska posiada prawo 
interwencji na dworcach?

W lutym br. robotnik Józef Lewandowski 
zamieszkały w Oliwie udał się w stanic n;e- 
trzeźwym, na dworzec oliwski, gdzie — jak 
już o tern donosiliśmy — wachmistrz policji 
gdańskiej Strunk w towarzystwie innego polic­
janta zajął się 
wach.

XV ach mistrz 
tyczną postawą 
tej sposobności

nim i zaprowadził go na od-

Strunk odznaczający się atle- j 
pobił — jak wiadomo — przy | 
— Lewandowskiego tak siln e

— ———

lat

mo- 
spo- 
jego

pałką gumową, że ten stracił przytomność.
Lewandowski oskarżony został za opilstwo, 

stawianie oporu władzy i skazany na 115 guld. 
kary lub na 20 dni więzienia. Jest kwestją soor 
ną czy policja posiada prawo ingerencji i uży­
wania przemocy w stosunku do osób, znajdu­
jących się na terenach kolejowych. Sprawę tę 
poruszył i nie otrzymał na to zdecydowanej 
odpowiedzi w Sądzie mec. Łangowski obrońca 
Lewandowskiego.

Synod protestancki w Ulmie
Ostry protest przeciw biskupowi Rzeszy Mullerowi

Odbył się w Ulmie pod przewodnic­
twem protestanckiego biskupa krajowego 
Mcisera olbrzymi zjazd konstytucyjny naj­
bardziej miarodajnych przedstawicieli pro­
testanckich kościołów krajowych w Wir­
tembergii, Bawarji oraz synodów Nadrenji, 
Westfalji i Brandenburgii. Zgromadzenie 
to uchwaliło w liście pasterskim, skiero­
wanym do wszystkich wiernych, ostry pro­

i

test przeciwko dotychczasowemu biskupo­
wi protestanckiemu Rzeszy Muellerowi, 
wzywając go do całkowitego podporząd­
kowania się władzy duchownej. Zjazd ten, 
który miał charakter synodu protestanc­
kiego, stanowi pierwszy zdecydowany 
krok większości biskupów niemieckich 
przeciwko narzuconemu scaleniu kościoła 
protestanckiego.

W 
nadszedł moment, w którym można i należy 
myśleć o nieuniknionem „administrowaniu" 
handlem zagr. w sposób dla tego handlu naj­
dogodniejszy a z drugiej strony najskuteczniej 
wykorzystujący istniejące ŚTodki działania.

„Nie jest więc przypadkiem, że obecnie 
właśnie powstaje Instytut Handlu Zagranicz 
nego, mający wykonywać całokształt prac, 
należących do zakresu działania administra­
cji państwowej, a dotyczących organizacji 
i rozwoju handlu zagranicznego" 
„Robotnik" przechodzi gorączkę przedma- 

jową. „Chcemy — woła rządu robotniceo- 
włościańskiego". Pos. Niedziałkowski pisze:

„Idą nowe czasy!... My dajemy im wy­
raz w dniu 1 Maja, mówiąc jasno i otwarcie 
masom pracującym Polski, że okres dziejo­
wy rewolucji społeaznej już się rozpoczął.

Ale trzeba jej dokonać".
Dobrze przynajmniej, że autor wysuwa pew- 
„ale". W tern właśnie jego „ale" mieści 6ię

w nieprzewietreanei

odświeża swój orga- 
masażami p. Dmow-

ne
głębsza treść, aniżeli w robieniu rewolucji... 
na papierze. Trzeba wszystkiego bowiem do­
konać a przedew6zystkiem oszczędzać polski 
socjalizm. Wyleczyć go z ciężkiej choroby, bo 
łatwo może skończyć się 
klinice partyjnej.

„Gazeta Warszawska" 
nizm polityczno-partyjny
skiego. „Wódz narodowy" rozwodzi się o sta­
nowisku „narodowem" w sprawie inteligencji. 
Kapitalny to temat zwłaszcza, że autor w dal­
szym ciągu „inteligencję w głównej jej masie 
zalicza do „żywiołów nieprodukcyjnych". Z 
inteligencji „nieprodukcyjnej" — zdaniem je­
go — tylko ,,obóz narodowy" może zrobić coś 
„produkcyjnego", bo „planową akcję ratowa­
nia inteligencja" organizują

„ci, których dusze mniej od innych są eni- 
szczbne, którzy zachowali w sobie dosta­
tecznie mocny punkt oparcia do walki ze 
zniszczeniem".
Niewiadomo, czy p. Dmowski chce być po­

dobnym fantastą-mistykiem, jak socjalistyczny 
poseł Niedziałkowski, czy też czynnym polity­
kiem „narodowym". Jeśli jest czynnym polity­
kiem — to za zbyt wysokie mniemanie ma o 
Stronnictwie Narodowem. To stronnictwo bo­
wiem — iak już pisaliśmy — zaliczyć trzeba 
do „żywiołów nieprodukcyjnych" w państwie. 
Inne zaś wywody o „inteligencji", którą mają 
ratować pp. narodowcy" — są tylko fantazją.

Wyścig zbrojeń
„Kurjer Warszawski" informuje o ewolucji 

w opinji angielskiej w związku ze zbrojeniami 
niemieckiemi Oto naród angielski zaczyna ro- 
zumeć konieczność bezpieczeństwa zbiorowe­
go W Anglji zdają sobie 6prawę z tego, że

„zbrojenia Niemiec nie są celem samym 
w sobie, nie służą tylko dla samoobrony i 
choć nie są same przez się dowodem de­
cyzji wojennej, staną snę jednak niewątpli­
wie instrumentem polityki zagranicznej".

800 samolotów niemieckich
nad granicą francuską

Alarmy marszałka Petain
Koła techniczne Stanów Zjednoczonych 

zdziwione są nadzwyczajnem powiększe­
niem przez Niemcy zakupów materjałów 
lotniczych.

W roku ubiegłym N.emcy zakupiły w 
Stanach Zjednoczonych jeden samolot, 48 
motorów oraz części d > samolotów.

Obecnie Niemcy wydały na zakup sprzę

tu lotniczego w Stanach Zjednoczonych w 
ciągu tylko stycznia i lulego rb. 650 tys. 
dolarów w stosunku do 349 tys. dolarów, 
wydanych na ten cel w ciągu całego ubie­
głego roku. W iutym rb. N emcy zajmowa­
ły pierwsze miejsce wśród odbiorców zagra 
nicznych amerykańskiego przemysłu lotni­
czego, podczas gdy w roku 1933 zajmowały

Półtora miliarda dolarów na rozbudowo floti
Gigantyczne plany zbrojeń morskich Ameryki

Prezydent Roosevelt zamierza zażądać pełno 
mocnictw, upoważniających go do rozpoczęcia 
budowy okrętów wojennych w granicach okre­
ślonych przez traktaty, wówczas kiedy uzna on 
to za stosowne. W najbliższym czasie prezy­
dent zwróci się do kongresu o uchwalenie do­
datkowych na ten cel kredytów. Kredyty, żą-

dane przez prezydenta, wyrażają się w sum e 
globalnej przeszło 1.500,000,000 doi, Prezydent 
Roosevelt nic powziął jeszcze decyzji odnośnie 
budowy 100 nowych okręftów wojennych, uchwa- 
lonych przez kongres, lecz chce on mieć pra­
wo zużytkowania pewnej części tej sumy na bu­
dowę okrętów, jeśli uzna to sa leooiacaiM.

siódme miejsce.
Marszałek Petain alarmuje opinję fran­

cuską na łamach tygodnika „Armee Mo­
dernę" i, przewidując że Niemcy przygoto­
wują się do ataku lotniczego, wzywa do 
z/budowania potężnej flo!y powietrznej.

Niemcy posiadają obecnie olbrzymią es­
kadrę powietrzną złożoną z 800 samolotów 
(600 bombardowych i 20C lekkich), goto­
wych do ataku na Francję w pierwszym 
dniu rozpoczęcia k-okow wojennych. Za 
jednym zamachem mogą rzucić 500 ton 
bomb na Vcrdun, Metz, Nancy, Strasburg 
i Megieres.

Olbrzym niemiecki D. O. X. może prze­
wieść 170 ludzi poza iinję okopów dla wy” 
sadzenia w powietrze mostów i urządzeń 
kolejowych, a sto samolotów K. 45 prze­
wiezie z łatwością każdy po jednej tonie 
bomb na odległość 650 kilometrów*
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Zjazd Okręgowy Z. 0. K. Z. w Gdyni
W niedzielę, dn. 29. bm. odbędzie się w Gdy­

ni w sali Hotelu Centralnego Zjazd Okręgu Po 
morskiego ZOKZ. Początek zjazdu o godzinie
10,30 rano.

Program obrad jest następujący: zagajenie, 
wybór prezydjum Zjazdu, referat p. dr. St. 
Kodlickiego n. t. ,,Współczesne oblicze Gór­
nego Śląska pod względem politycznym i go­
spodarczym", sprawozdanie zarządu i kierowni 
1ea Okr. Pomorskiego za czas od 1. 4. 1932 r. 
do 31 marca 1934 r., odczytanie protokółu z 
ostatniego Zjazdu, sprawozdanie Komisji Re­
wizyjnej, dyskusja nad referatem i sprawo­
zdaniami, udzielenie absblutorjum ustępujące- 
ma zarządowi, wybór członków zarządu i ko­
misji rewizyjnej, wybory kandydatów do Ra­
dy Nadzorczej, wolne głosy, zamknięcie Zja­
zdu. —

Egzamin na sędziów strzelecko- 
łuczniczych

Zarząd Okręgowy Polskiego Kolegjum 
Sędziów Strzelecko-Łuczniczych komunikuje, 
że dnia 29 bm. o godz. 11 w lokalu Komendy 
Okręgu Związku Strzeleckiego przy ul. Ja­
giellońskiej 2 odbędzie się egzamin na sędziów 
powiatowych strtzelecko-luczniczych.

Do egzaminu zgłaszać się mogą wszyscy 
mianowani sędziowie kandydaci i ci, których 
przedstawią pułki, samodzielne jednostki woj 
skowe, szkoły oraz organizacje PW i WF z 
tern, że kandydaci na sędziów powiatowych 
brali już udział w organizowaniu zawodów 
grodzkich wizgi. powiatowych. Ponadto 
wszyscy oi, którzy odpowiadają warunkom 
przewidzianym w wymogach do egzaminu dla 
sędziów. Pol. Kolegjum Sędziów. Bliższych 
infarmacyj w tej sprawie udziela Polskie Ko­
legjum Sędziów Stnzelecko-Łuczniczych w lo­
kaju Komendy Okręgu VIII Związku Strze­
leckiego przy ul. Jagiellońskiej 2, w godzinach 
od 8—15.

Laskowice
— Miejscowe kolo BBWR przy pracy. — 

Dma 7 bm. odbyło s5ę w Laskowicach miesię­
czne zebranie miejscowego Koła BBWR. — 
Część p; er wszą zebrania poświęcono Marszal­
kowi Piłsudskiemu. Obszerny referat, cha­
rakteryzujący życie i czyny Marszałka Polski, 
wygłosił prezes Koła p. dT. Jettka. W dalszym 
ciągu obrad omówiono szereg spraw organi­
zacyjnych. Między innemi sekretarz p. Bud­
ny zdał szczegółowe sprawozdanie ze zjazdu 
gospodarczego BBWR, który się odbył w dniu 
11 marca br. w Grudz5ądzu. Zebranie koła 
zakończono ogólną dyskusją na temat nowej 
ustawy samorządowej.

Ze sportu
SZERMIERCZE MISTRZOSTWA ARMJI.
Finały szermierczych mistrzostw armji pol­

skiej zostały w Krakowie zakończone. Uzy­
skano nast. wyniki:

Szabla oficerów w grupie olimpijskiej: 1) 
kpt. Segda, 2) kpt. Nycz, 3) kpt. Suski, 4) kpt. 
Szempliński, 5) por. Laskowski,

Szabla oficerów kl. I: 1) por. Fryszceyn, 2) 
por. Tichy, 3) por. Koprowski, 4) kpt. Amało- 
wicz, 5) por. Serafin.

Szpada oficerów: 1) por. Laskowski, 2) kpt. 
Kuźnicki, 3) kpt. Małłysko, 4) por. Koprowski, 
5J por. Fryszczyn.

Szpada podoficerów: 1) plut. Karanda, 2) 
sierż. Gieczyński, 3) sierź. Buczek, 4) sierź 
Rudka, 5) sierż Jakubowski

Szabla podoficerów I kl: 1) sierż. Skrobała, 
2) wachm. Grogosz, 3) st. sierź. Pieczyński, 4) 
plut. Karanda, 5) sierź. Buczak.
MECZ BOKSERSKI WARSZAWA—GDAŃSK.

W dniu 6 maja rb. reprezentacja bokserska 
stolicy rozegra w Gdańsku mecz z reprezenta­
cją Wolnego Miasta.

LWOWSKA „POGOŃ;* WE FRANCJI.
Zarząd francuskiej ligi północnej piłki noż­

nej w porozumieniu z PZPN, we Francji usta­
lił definitywnie program pobytu piłkarzy „Po­
goni":

W dniu 3 maja „Pogoń" rozegra w Lille mecz 
z zawodowym mistrzem Francji, Olympiąue Lii- 
lois, a w dniu 6 ma/ja — z reprezentacją PZPN, 
we Francji na stadjonie Sallaumines.

W dniu 6 maja odlbędzie się ponadto w Lille 
w godzinach rannych Narodowy Bieg Naprze- 
łaj z udziałem najlepszych biegaczy naszego 
wychodźtwa.

NOWE PAŃSTWO WEŹMIE UDZIAŁ 
W IGRZYSKACH OLIMPIJSKICH.

Nowe państwo azjatyckie, Mandżuko, zgło­
siło oficjalnie udział swój w igrzyskach olim­
pijskich 1936 roku w Berlinie.

ZAKAZ MECZU RUMUNJA—WĘGRY.
Rumuńskie Min. Spraw Wewnętrznych wy­

dało w tych dniach zakaz rozegrania meczu pił 
karskiego Rumun ja—Węgry, wyznaczonego na 
hu najbliższe w BukareazcM.

Restauratorzy pomorscy przed swym 
walnym zjazdem

Posiedzenie prezesów towarzystw w Toruniu
Wczoraj odbył się w Toruniu zjazd pre­

zesów towarzystw restauratorów z całego Po­
morza, który obradował w sali hotelu „Polo- 
nja“. Obradom przewodniczył p. prezes 
iPenkałła.

P. przewodniczący przedstawi! zebranym 
obszerne sprawozdanie z całokształtu działal­
ności Związku, podkreślając te sukcesy, jakie 
w ciągu ub. roku zdołano dla zawodu restau- 
ratomkiego osiągnąć. Najważniejisizemi a nich 
są obniżka ceny patentów akcyzowych oraz 
zryczałtowanie podatku od przebywania go­
ści w lokalach po godz. 12 w nocy. Pozatem 
p. Penkalla zdał sprawozdanie z odbytego 
ostatnio zjazdu centrali zrzeszeń restaurator- 
skich w Warszawie.

Następne sprawozdanie zdał skarbnik p. 
Gośliński, który z naciskiem podkreślił ko­
nieczność zwiększenia wydajności towarzystw 
pod względem płacenia składek, dochody 
Związku bowiem ostatnio znacznie zmalały, 
co wpływa hamująco n,a rozwój pracy orga­
nizacyjnej. Na temat sprawozdania kasowego 
wywiązała się dyskusja, w wyniku której po­
stanowiono dążyć do powiększenia liczby człon

Obozy polskiej Y. M. C. A.
dla młodzieży szkolnej i robotniczej

Zwyczajem lat ubiegłych Polska Ymca o'- 
gamiziuje obozy dla młodzieży szkolnej i dla mlo 
dzieży robotniczej. Odbędą się one na terenie 
wzorowych obozów Ymca w Mszanie Dolnej ko­
ło Rabki i nad Pilicą.

Obóz dla młodzieży robotniczej odbędzie się 
w czerwcu, obóz dla młodzieży szkolnej zaś w 
dwóch okresach: od 21 czerwca do 19 lipca i od

Berlinka z Torunia zatonęła 
w porcie Brdyujścia

Onegdaj na forze regatowym w Brdyujściu 
wydarzyła się katastrofa, w wyniku której 
zatonęła berlinka, naładowana cegłami. Wy­
padek ten wedle opowiadań azkuciarzy, u któ­
rych zasięgaliśmy dokładnych informacyj miał 
przebieg następujący:

Od strony Solca Kujawskiego w kierunku 
Bydgoszczy holowano Wisłą a następnie Brdą 
dwie berliniki załadowane cegłami. Po przej­
ściu szluzowantia obie szkuty znalazły się w 
porcie w Brdyujściu, a następnie zaczęto ho­
lować je w stronę mostu po torze regatowym. 
Berlinki posuwały isię bardzo powoli, gdyż 
zaczął dąć silny wicher. W pewnym momen­
cie jedna z berlinek rzucona została silną falą 
w bók i uderzyła przodem w pale, wbite w 
dno dla oznaczenia torów wyścigowych ». Roz-

Samochód pod kołami parowozu
2 osoby są ciężko ranne

Wczoraj, w godzinach południowych, 
podczas przetaczania wagonu na Nadbrze­
żu Polsikiem w Gdyni, parowóz najechał na 
samochód pótciężarowy, który przejeżdżał 
przez tory kolejowe pomiędzy magazynem 
nr. 3 a chłodnią portową w kierunku uli­
cy Polskiej.

Wskutek zderzenia samochód uległ kom 
pletnemu rozbiciu, a z pośród 4-ch znajdu­

Szczegóły zniżek kolejowych 
na Targi Poznańskie

Ministerstwo Komunikacji izawiadomi- 
ło Zarząd Targów Poznańskich, źe przyzna­
ło na okres trwania Targów następujące 
zniżki: 50 proc, od dawnej taryfy tam i z 
powrotem, na podstawie karty uczestnic­
twa, którą bezpłatnie rozdają w większych 
miastach Izby Przemysłowo-Handlowe, Iz­
by Rzemieślnicze i Biura Podróży „Orbis" 
i Wagons-Lit Cook, a w mniejszych mia­
stach Związki Kupieckie. Karty uczetnic- 
twa są do otrzymania w przeszło 300 punk­
tach w całej Polsce. Zniżka ta ważną jest 
na 28 i 29 kwietnia, albo 2 i 3 maja albo 
5 i 6 maja, przyczem podróż winna być 
ukończona przed 12 godziną dnia, w któ­
rym się zniżka kończy.

Dla odległości poniżej 200 km, zniżka 
jest ważna tylko dla pociągów osobowych 
i przyspieszanych, dla odległości ponad 
200 km. zniżka itft ważna również na po- 

ków w poszczególnych towarzystwach, co 
przyczyni się do zwiększenia ich budżetów i 
świadczeń na rzecz Centrali toruńskiej.

P. skarbnik Gośliński postawił pozatem 
dwa wnioski, a mianowicie: w sprawie zwró­
cenia się do władz ubezpieczeniowych o re­
wizję norm świadczeń w naturze, przyjętych 
przy obliczaniu składek za służbę, które w po­
szczególnych miejscowościach wykazują znacz 
ną rozpiętość oraz w sprawie upoważnienia 
prezesa Związku do uczestniczenia przynaj­
mniej raz do roku w zebraniach poszczegól­
nych towarzystw, celem nawiązania z niemi 
żywszego kontaktu i usprawnienia ich pracy 
Oba wnioski zostały uchwalone.

Na zakończenie rozpatrywano sprawę ter­
minu i miejsca tegorocznego "wielkiego zjazdu 
delegatów. Do Zarządu wpłynęły tuzy za­
proszenia, od towarzystw restauratorów w 
Chojnicach, Brodnicy i Gdyni. Ostatecznie 
przyjęto zaproszenie prezesa restauratorów 
gdyńskich p. Kowalczyka, przyczem zjazd po­
stanowiono odbyć w dn. 7 czerwca.

Po zebraniu odbył się wspólny obiad.

19 lipca do 16 sierpnia. Ponadto Polska Ymca 
projektuje szereg innych imprez letnich dla 
chłopców.

Zapisy na obozy przyjmuje już główne biu­
ro Polskiej Ymca w Warszawie, Al. Ujazdow­
skie 22, oraz wszystkie ogniska Polskiej Ym­
ca.

legł sśę trzask pękających wiązań, starej już 
zresztą berlinki. Doraźna akcja ratunkowa, 
przeprowadzona przez obsługę holowniczego 
statku, nie przyniosła żadnego rezultatu. Po 
upływie niespełna kwadransu uszkodzona szku 
ta zatonęła z całym ładunkiem.

Berlinka należała do p. Anusiaka z Toru­
nia. Wartość berlinka obliczona została pro­
wizorycznie na sumę około 3000 zł.

Szkody ogólne nie są na razie znane. Po­
wiadomiona o katastrofie Inspekcja Dróg 
Wodnych wysłała na miejsce wypadku spe­
cjalną komisję, która dokonała wizji lokalnej.

Jak się dowaadujemy, przeprowadzane są 
obecnie prace nad wydobyciem zatopionej 
berlinki oraz cegieł, które spoczywają na dnie 
portu na głębokości około 4 mtr.

jących się w nim osób, 2 zostały ciężko 
ranne. Są niemi niejaki Kachliński oraz 
Irzykowski. Dwie pozostałe osoby wyszły 
z wypadku bez szwanku.

Przybyła karetka pogotowia zabrała 
obydwu rannych do szpitala. Stan ich zdro­
wia jest bardzo groźny.

Samochód był własnością zakładu rzeź- 
nickie-go Kazimierza Kachlińskiego.

ciągi pospieszne.
Oprócz tego Ministerstwo przyznało dla 

wycieczek szkolnych przejazd ze zniżką 
75 proc, tam i z powrotem w okresie od 29 
kwietnia do 6 maja włącznie.

Wreszcie dla przejazdów zbiorowych 
przyznano zniżkę 33% proc, dla 50 osób lub 
więcej, 50 proc, dla 100 osób lub więcej i 
60 proc, dla 200 osób lub więcej tam i z po­
wrotem we wszystkie dnie targowe.

Dyrekcje kolejowe organizują tanie po­
ciągi, Tanie pociągi organizowane są z War 
szawy, z Radomia, Katowic, Kalisza, Rawi­
cza, Torunia i Bydgoszczy.

Bliższe informacje o tanich pociągach 
będą ogłoszone przez dyrekcje kolejowe lo­
kalne. 0 ile pociągi te będą dobrze frek- 
wentowane, to zostanie organizacja ich po­
wtórzona.

Wiadomości gospodarcze
Krajowe

UKŁADY KONWERSYJNE.
Na ostatniem posiedzeniu komitetu konwer- 

syjnego przy Banku Akceptacyjnym rozpatrzo­
no 2.250 układów na sumę przeszło 3 miljonów 
złotych. Ogółem komitet konwersyjny dotych­
czas rozpatrzył i zatwierdził 27.573 układów 
konwersyijnydh na kwotę blisko 54 miljonów 
złotych.

BAWEŁNA SOWIECKA DLA ŁODZI.
Według doniesień z' Rosji Sowieckielj, w 

najbliższym czasie wysłana będzie do portu 
gdyńskiego pierwsza partja bawełny rosyjskiej 
w ilości 9.000 bel, zakupionej dla przemysłu 
łódzkiego. Jeśli próba ta da zadawalające re­
zultaty, to istnieje możliwość dalszego przy­
wozu bawełny sowieckiej do Polski weamian 
za reeksport polskich wyrobów włókienniczych 
do Rosji. Jak wiadomo, przemysł włókienni­
czy łódzki przed wojną był odbiorcą znacznych 
ilości bawełny z Turkiestanu. Jeżeli tylko ja­
kość dzisiejszej bawełny tunkiestańskiej jest 
odpowiednia, to przywóz jej z pewnością bę­
dzie się całkowicie opłacał.

NOWY KODEKS HANDLOWY.
Ministerstwo Sprawiedliwości zakończyło 

prace techniczne, związane z wprowadzeniem 
nowego kodeksu handlowego i jednolitego pra­
wa o zobowiązaniach. Obie te kodyfikacje wclio 
dzą w życie z dniem 1 lipca rb., i zastępują o- 
b o wiązujące dotychczas przedwojenne ustawy: 
austrjacką, pruską oraz kodeks Napoleona.

DOROCZNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
GIEŁDY TOWAROWO-ZBOŹOWEJ 

W WARSZAWIE.
Odbyło się pod przewodnictwem prezesa 

Rady p. Z. Chrzanowskiego doroczne ogólne 
zebranie członków Giełdy Zbożowo-Towaro- 
wej w Warszawie. Podczas odbytych w r. ub 
245 zebrań giełdowych dokonano ogółem 30.831 
tranzakcyj na 587.462 ton., z czego najwięcej 
tranzakcyj przypada na żyto — 327.429 ton 
następnie na owies, pszenicę, jęczmień, mąkę 
żytnią i pszenną. W porównaniu z 1932 r. 
liczba dokonanych tranzakcyj wzrosła o ok. 
50 proc., obroty zaś o 330 ty®, ton, czyli o prze­
szło 100 proc.

Zagraniczne
HANDEL ŚWIATOWY MALEJE.

Według obliczeń Ligi Narodów handel 
światowy uległ w ciągu pierwszych miesięcy 
rb. dalszemu ograniczeniu. Wartość importu 
światowego w styczniu rb. szacowana była na 
985 miljonów dolarów w złocie, zaś w lutym 
rb. na 906 miljonów, jednocześnie wartość wy­
wozu obliczano w styczniu rb. na 892 miljn., 
podczas gdy w lutym na 854 miljn. doi. w zlo­
cie. W porównaniu z wartością handlu świa­
towego w poszczególnych miesiącach rokn 1933 
nastąpił dalszy 6padek wartości zarówno im­
portu, jak i eksportu światowego. Przywóz świa 
towy stanowił w lutym rb. 311 proc, wartości 
importu światowego w r. 1929, a eksport 32,4 
proc, wartości eksportu światowego w lutym 
r. 1929.

WYSTAWA POLSKA NA TARGACH 
LEWANTYŃSKICH.

Zorganizowana przez Państwowy Iastyttrt 
Eksportowy wystawa prób i wzorów produk­
cji polskiej, która odbyła się już w Aleksan­
dr}! i w Kairze, została przewieziona do Teł 
Awiwu na Targi Lewantyńskie, które trwać 
będą do 20 maja.

PRZYWÓZ NASION KONICZYNY DO 
ESTONJI.

Estonja pokrywa całe swe zapotrzebowanie 
na nasiona koniczyny importem zagranicznym 
Przywóz w roku 1933 był większy zarówno 
pod względem ilości, jak i wartości od impor­
tu z roku 1932. W przywozie tym uczestniczy 
głównie Łotwa, poza tem Szwecja, Litwa i Da- 
nja.

Eksporterzy polscy winni zająć się zbada­
niem możliwości zbytu nasion koniczyny pol­
skiej, przyczem próbki kierować należy do E- 
stońskiego Ministerstwa Rolnictwa.

TRAKTAT HANDLOWY JAPONJI 
Z IRAKIEM.

Z Bagdadu donoszą, iż zawarty został trak* 
tat handlowy między Irakiem i Japonją, na mo­
cy którego Japonja zobowiązała się do zaku­
pu pewnej ilość produktów Iraku, głównie dak­
tyli. Klauzula ta zamieszczona została wsku­
tek kampanji miejscowej prasy, która wskazy­
wała na zalew rynku Iraku przez towary ja­
pońskie przy całkowitem nieistnieniu eksportu 
z Iraku do Japonji

Kto wygrał 1OOO zł?
Dnia 25 kwietnia 1934 r. odbyło się w Cen­

trali P. K. O. w Warszawie 21 z rzędu loso­
wanie książeczek na premjowane wkłady oszczę­
dnościowe Serji Ii-ej.

Po zł. 1000 otrzymają właściciele następują­
cych książeczek:

50008 50838 51207 53047 53300 53360 54064 
54598 54827 55909 56968 57165 57511 58317 58508 
58692 58693 59173 59319 59584 60158 61021 61681 
62275 62470 62808 62856 62929 63073 63878 65026 
65618 65770 66680 67321 67371 67794 68010 69195 
70384 70645 71245 71627 71851 73054 74699 75347 
75360 75453 75858 76001 76301 78702 79112 79824 
79967 81817 82668 83221 83224 85368 86010 86244 
87294 87621 88328 88290 88563 88717 88864 90114 
90286 91313 92001 92407 92519 92537 92978 93434 
93705 93964 94366 94983 96267 97378 97931 97956 
98041 98585 98962' 99646 100032 100231 100528 
100813 101670 101876 101966 103957 104503
105195 105999 106405 107283 107549 108173
108390 108735 109187 109294 109641 109827
110173 110821 111377 112367 112870 113554
113655 113732 114077 114386 114787 114881
115330 115343 115380 115778 116438 116447
116461 116563 116786 117149 117458.
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KRONIKA Przed sezonem sportów wodnych
Toruń winien olnymać nowa przystań kajakowa i żeglarskaTORUŃ

Kalendarzyk rzym.*kat. 
Piątek Piotra K. Dk. Zyty.
Sobota Pawła od Krzyża.

— Nocny dyżur aptek. Od 27. IV. 34 r. do
3. V. 34 r. dyżuruje w śródmieściu Apteka 
pod Lwem,, na Bydgoskiem Przedmieściu Ap­
teka św. Anny ul. Mickiewicza; na Mokrem 
Apteka pod Łabędziem, ul. Kościuszki.

REPERTUAR KIN:
MARS — S. O. S. — Góra lodowa 
LIRA — Żółty detektyw.
ŚWIATOWID — Upiór ziarnku Kreswood. 
PAŁACE — Biała Odaliaka.

TEATR NARODOWY
W TORUNIU

Tel. kasy 900 dyr. Józef Cornobls Sezon 1933/34

REPERTUAR
W piątek, dnia 27 bm. o godz. 20-tej 

Przedstawienie dla wojska
„MOJA SIOSTRA I JA..."

Komedia muzyczna w 4 obrazach 
Berra i Verneuil‘a muzyka R. Benatzky*ego 

Abonamenty i passe-partout nieważne
W sobotę, dnia 28 bm. o godz. 16-tej 

Pierwszy występ Warszawskiego Teatru dla 
Dziect T. Ortyma

„ŚNIEŻKA4* i „TOMCIO PALUCH44
W sobotę, dnia 28 bm. o godz. 20-tej 

p r e m j a r a

Komedja w 18 obrazach W, Bus-Fekete
„PIENIĄDZ TO NIE JEST WSZYSTKO"

fJoruniu
Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dancing.

Najlepsza okazja Kupna:
B. Hozakowsld ul. Mostowa 28. tel. 45 — Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek tó. 
Telefon 574. Dostawca <łla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

SchwenKgrub — Radio, ul. Łazienna 17 
Aparaty -» części.

Radjo-Aparaty — Akcesorja — Instalacja — 
Modernizacja — Własny warsztat — Gon- 
czerzewicz, Mostowa 15.

B. WDLAMOWSKI, Żeglarska 24 Tanio — 
Galanteria — Bielizna — Pończochy — 
Rękawiczki itd

Kino ŚWIATOWID
DZIŚ WIELKA PREMJERA 

niebywałego dramatu niesamowitego p. t.

Zamku Krestwood
Groza — emocja — sensacja 

Doskonały
NADPROGRAM

Początek o 5, 7 i Mej. W niedzielę o 3.5,7,9

Z miasta
— Akademja. Dnia 28 bm. o godz. 20 

urządza Gimnazjalne Kolo Przyrodnicze w 
auli państwowego gimnazjum im. M. Koper­
nika, uroczystą akademję, poświęconą słyn­
nemu, polskiemu przyrodnikowi i badaczowi 
tajemnic Syberji, dr. Benedyktowi Dybow­
skiemu. Na program uroczystości złożą się 
referaty, traktujące o życiu i działalności wiel­
kiego uczonego oraz o ochronie przyrody; wy­
stępy solowe, chóralne i muzyczne uczniów 
gimnazjum itp. Wstęp dla dorosłych dowolne 
datki, dla młodzieży 10 gr. (2416

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze, 
Oddział w Toruniu zaprasza wszystkich człon 
ków i sympatyków na swą wiosenną wyciecz­
kę do Barbarki, w dniu 29 bm. połączoną ze 
zwiedzeniem bażantami miejskiej. Zbiórka o 
godz. 14 przy biurze informacyjnem PTK — 
Ratusz. Wyjazd z dworca Toruń—Północ o 
godz. 14.50, powrót o 19.50. (2421

— Wiosenne strzelanie ZOR-u. Pierwsze 
strzelanie wiosenne Koła toruńskiego Związ­
ku Oficerów Rezerwy odbędzie się w niedzie­
lę dnia 29 bm. w strzelnicy Chrobrego. Zbiór­
ka o godz. 7,30 przy ul. Reja. Lokomocja na 
miejscu. W zawodach uzyskać można ozna­
kę strzelecką oraz nagrody.

— Z toruńskiej przystani. W czwartek 
26 bm. przepłynęły przez Toruń, zatrzymując

Minęły czasy, w których. sport wioślarski 
skupiał jedynie uprzywilejowane jednostki, mo­
gące sobio pozwolić na wysokie składki i je­
szcze droższą reprezentację tego sportu. W ro­
ku ubiegłym kajak dokonał rewolucji w poję­
ciach i nastrojach sportowców wodnych i otwo­
rzył wszelkie dostępne dla nich w Polsce drogi.

Kto widział zeszłoroczny „Spływ do morza44 
mógł się naocznie przekonać, że niema dziś w 
Polsce miejscowości, w której by nie intereso­
wano się sportem wodnym. Każdy obserwator

Dzień propagandy gier sportowych
Tabela rozgrywek w Toruniu

Jak już donosiliśmy dzień Święta Narodo­
wego 3 maja przewidziany został, jako termin 
rozgrywek propagandowych w grach sporto­
wych. Kalendarzyk rozgrywek, które odbędą 
się w związku z tem w Toruniu, przedstawia 
się następująco:

Szczypiorniak. Boisko miejskie 27. 4. godz. 
17 WKS. Gryf — Sokół, 30. 4. godz. 16 GKS
— SKS I, godz. 18 SKS. II — SMP. Mokre, 
1. 5. godz. 18 zwycięzca gry II — zwycięzca 
gry III; finał 3 maja godz. 18 zwycięzca gry 
I — zwycięzca gry IV.

Siatkówka męska. Ogródki Jordanowskie 28
4. godz. 18 SMP. Mokre — SKS II, 29 4. godz.
9,30 TKS. — SMP, par. P. Marji, godz. 10 Gryf
— SKS. III, godz. 10,30 zwycięzca gry IV — 
zwycięzca gry VII, 3. 5. godz. 14 finał zwy­
cięzca gry VIII — zwycięca gry IX.

Koszykówka, męska. Ogródki Jordanowskie. 
28. IV. godz. 17 Sokół — SKS. II, godz . 18 
Drużyna Błękitna — SKS. I, 29, 4, godz. 9 SKS. I

Skarga kasacyjna Dworkowskiego odrzucona
Zatwierdzenie wyroków skazujących na wydawców komunizuiacego 

pisemka „Swit“
W dniu 19 października ub. roku, jak o tem 

■swego czasu donosiliśmy, odbyła się w Toruniu 
rozprawa apelacyjna przeciwko b. właścicie­
lowi kina „Słońce", a później „Lux“, Włady­
sławowi Dworkowskiemu, który przez założenie 
fikcyjnej filmowej spółki akcyjnej oraz w dro­
dze komibinacyj uchablteryjnych ponaciągal ła­
dzi na kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Rozprawa apelacyjna w Toruniu odbyła się 
na skutek zniesienia przez Sąd Najwyższy po­
przedniego wyroku uwalniającego Dworkowskic 
go od winy i kary.

Ponowny przewód sądowy wykazał słusz­
ność zarzutów, stawianych oskarżonemu, wobec 
czego Dworkowski uznany został winnym i za­
sądzony na karę 10 miesięcy więzienia.

Od wyroku tego b. właściciel ,,Luxa“ założył 
kasację. Sąd Najwyższy jednak skargę kasa­
cyjną oddalił i wyrok toruńskiego Sądu Apela­

Badacz pisma św. przed Sądem
Niepoczytalne wystąpienie toruńskiego sekciarza
W ubiegły czwartek odbyła się przed wy­

działem karnym tut. Sądu Okręgowego nieco­
dzienna rozprawa przeciwko Janowi Bullerow5, 
lat 40, zam. na Górach Kozackich, badaczowi 
pisma świętego, oskarżonego o występowanie 
przeciwko religji katolickiej.

Sądowj przewodniczył sędzia S. O. Nawrocki 
oskarżał prok. Karls, bronił oskarżonego z urzę­
du adw. Wiśniewski.

Jak wynika z przebiegu rozprawy Butler z 
zawodu szewc wywędrowal w 1920 r. z N.s- 
miec do Francji, gdzie pracował jako górnik 
i miał tam sposobność jak sam się wyraził st’i- 
djować biblję i w wyniku tych „studjów" wstą­
pił do sekty badaczy pisma św. W 1931 r. przy­
jechał do Polski aby na podstawie zdobytych 

się dla wyładowania względnie zabrania pa­
sażerów i towarów następujące parośtatk’ 
„Jagiełło" i „Mickiewicz44 z Gdańska do War­
szawy, „Stanisław" z Warszawy do Gdańska, 
„Grunwald" z Warszawy do Tczewa, „Kra­
kus" z Tczewa do Warszawy, olownik „Stein 
keleir" i „Konarski" z 5 barkami z Gdańska do 
Warszawy. Na Nadbrzeżu wyładowano 3 
wagony węgla i 3 wagony mąki. Z Torunia 
wysiano 3 wagony makuchu i wagon oleju w 
beczkach.
Z teatru

Dziś w piątek, dnia 27 bm. o godz. 20 
przedstawienie dla wojska „Moja siostra i ja". 
Abonamenty i passepartout nieważne. 

mógł łatwo spostrzec, że głównym kierunkiem 
wszystkich „wodniaków44 jest morze. W tych 
okolicznościach specjalnie doniosłego znaczenia 
nabiera główna stacja zborna wszystkich wycie­
czek nadmorskich, jaką jest i jaką ze swego 
położenia geograficznego musi pozostać Toruń — 
stolica nadmorskiej dzielnicy.

Na początku zeszłorocznego sezonu na brze­
gu Wisły w Toruniu zgrupowało się przeszło ' 
pół setek kajaków i kilkanaście żaglówek. Na 
taką dużą liczbę nikt nie liczył, to też przystań

III — SMP. Mokre, godz. 10 GKS — SMP. par. 
P. Marji, godz, 11 Gryf — Zwycięzca gry I, go­
dzina 12 zwycięzca gry II — zwycięzca gry III, 
godz. 14 zwycięzca gdy IV, — zwycięzca gry 
V, finał 3. 5. godz. 17 zwycięzca gry IV — 
zwycięzca gry VII.

Siatkówka żeńska. Finał 3. 5. godz. 14.30 
Gryf — Op. WK I.

Hazena. Finał 3. 5 godz: 16 Sokół — Gryf. 
Wszystkie gry finałowe w dniu 3 maja odbędą 
się na boisku miejskiem.

Wyniki przedbojów w dniu 22 kwietnia 1931 
roku.

Siatkówka żeńska. OPWK I — ZHP VII 
dr. 2:2, OPWK II — ZHP VIII dr 2:0, WKS 
Gryf — Sokół źeńsk. 2:0, OPWK I — OPWK. 
II 2:0.

Sakówka męska. WKS Gryf. SMP. Św. Jan 
2:0, GKS. — SKS I. 2:0, SKS II — Sokół 2 0. 
SMP. N. P. Marji — KPW. Toruń 2:0 (walk­
ower), SKS. PU — Brygada Rob, 2:0 (walk­
ower).

cyjnego zatwierdził, czyniąc go w ten sposób 
ostatecznie prawomocnym.

* *•#
Druga sprawa z bruku toruńskiego, która 

znalazła się w Sądzie Najwyższym, dotyczyła 
wydawcy pisemka „Świt" Stanisława Kalinow­
skiego i red. odp. Józefa Sikory. Miesięcznik 
„Świt", wydawany swego czasu w Toruniu, za­
wierał artykuły o treści antypaństwowej, wo­
bec czego został zawieszony, a wydawcę i reda­
ktora pociągnięto dc odpowiedzialności sądo­
wej.

Sprawa przeszła dwie instancje i zakończona 
została w Sądzie Apelacyjnym wyrokiem, ska­
zującym Kalinowskiego na 3 lata więzienia, a 
Sikorę na 2 lata więzienia. Sąd Najwyższy do 
którego obaj się odwołali, wyrok ten w całości 
zatwierdził.

kwalifikacyj „umysły zbłąkanych kierować ku 
zbawi eniu"(!).

Odczyty wzigl. nauki swe urządzał Butler w 
restauracji „Eldorado" na Szosie Chełmińskiej, 
gdzie czytając biblję wyjaśniał poszczególne u- 
stępy, przyczem lżył kler, kościół, świętych, iak 
również w sposób nieprzystojny wyrażał się o 
Sakramentach św.

Ponieważ „kazania" i nauki Bullera szybko 
stały się głośne, wywołując oburzenie wśród 
prawowiernyoh katolików, władze administracy; 
ne delegowały funkcjonarjusza na jedno z ta­
kich zebrań, aby zbadać faktyczny stan rzeczy 
Po otrzymaniu sprawozdania, władze zarządziły 
aresztowanie Bullera, poczem sprawę skierowa­
no na drogę sądową.

Po przesłuchaniu szeregu świadków oskarżę 
nia w głównej mierze post. sl. śl. Czyżewsk e- 
go, z zeznań których wynikało, że Butler dla 
pozyskania sobie zwolenników nie przebiera! w 
środkach lżąc kościół i starając się w najni­
kczemniejszy sposób zohydzić to wszystko co 
dla prawdziwie wierzącego katolika jest święte, 
na wniosek obr. Wiśniewskiego przesłuchano do 
datkowo trzech świadków odwodowych, z któ­
rych oświadczeń wynikało, że i oni zostali tuż 
ogarnięci obłędem na tle swoistego nauczania 
tajników biblii.

Sąd po zamknięciu przewodu udzielił głosu 
p. prokuratorowi, który w krótkich słowach zo­
brazował przewinienia Bullerazp unktu widze­
nia religijnego wnosząc o wysoki wymiar kary.

Po przemówieniu obrońcy Sąd orzekł ogło­
szenie wyroku w sobotę ii. 28 bm. o godz. 10,30, 

toruńska okazała się zbyt szczupłą. Nietylko 
nie można było gościć wszystkich przybyłych 
sportowców, lecz nawet nie można było pomie­
ścić ich sprzętu. Nieustający sznur płynących 
z biegiem Wisły łodzi napełniał codziennie 
przystań toruńską koczownikami. Ośrodek mu- 
siał udzielać noclegów, musiał przechowywać 
przez dni kilka sprzęt. Szukano więc kwater 
w mieście, a łodzie spoczywały pod „gwiaździ­
stym dachem44. Nie było bowiem miejsca.

Sportowcy wodni tworzą w czasie sezonu 
gromadę wagabundów. Dzisiaj są tu, jutro wę­
drują dalej, codziennie niemal znajdują się w 
nowym ośrodku. W swej wędrówce mogą napot­
kać schronisko okazałe, o sprawnej organizacji i 
wówczas porównywując przystań toruńską do 
niego, będą musieli stwierdzić, że choć prasta­
ry Toruń posiada piękny Katusz i wspaniałe 
świątynie, jednak me posiada godnej siebie 
przystani.

Rozrost Torunia, zwiększająca się liczba 
mieszkańców i popularyzacja sportów wodnych 
powodują, że u progu uowego sezonu wiosenne­
go stajemy bezradni. Nie zdołamy ani w czę­
ści zaspokoić potrzeb własnych, nie wspomina­
jąc już o potrzebach nietylko naszego woje­
wództwa ale i „wodniaków44 całej Polski. Dziś 
ośrodek pomieścić może 32 kajaki. Tymczasem 
w samym klubie kajakowców mamy 56 łodzi, 
harcerze i strzelcy posiadają 12 kajaków i 1 ża­
glówkę, a w warsztatach P. W. buduje się 15 
nowych jednostek. Niema więc pomieszczenia 
nawet dla sprzętu to-ruńskiego.

Sprawa jest paląca. W bieżącym roku popu­
larny spływ zostaje znów skierowany przez To­
ruń do morza. Tymczasem Toruń jeszcze nie 
jest przygotowany na przyjęcie sportowców. 
Aby miasto nasze stało się godne nazwy me­
tropolii sportu wodnego w Polsce należy na- 
tycl miast przystąpić do budowy odpowiedniego 
ośrodka. „Wodniacy44 całego Pomorza i Toru­
nia apelują gorąco do władz i zainteresowanych 
instytucyj, by zechciały w porę zaopiekować się 
potężniejącym ruchem wodnym i dostarczyć mu 
takich urządzeń, na jakie zasługuje.

Toruń, stolica Pomorza, musi się stać rów­
nież prawdziwą stolicą sportu kajakowego Pol­
ski. Hasłem naszem winno więc być: miejsca 
dla 120 kajaków w roku 1934!

Z. B-cki.

Zebranie Legii Inwalidów 
Wojennych

W końcu ub. tygodnia w lokalu p. Pawli­
kowskiego odbyło się walne zebranie Kompa- 
nji Toruńskiej Legji Inwalidów Wojennych 
Wojsk Polskich im. gen. Józefa Sowińskiego 
pod przewodnictwem prezesa zarządu woje­
wódzkiego p. Zbigniewa Ciesielskiego.

W trakcie obrad uchwalono przeprowa­
dzić reorganizację zarządu miejscowej kom- 
panji i powierzyć opiekę nad kompanją zarzą­
dowi wojewódzkiemu z uwagi na to, że za­
rząd wojewódzki dysponuje własnym lokalem 
i aparatem biurowym.

Dalej postanowiono rozszerzyć przedsię­
biorstwo odkażania aparatów telefonicznych 
i okien wystawowych i zwrócić się do abonen­
tów telefonicznych i miejscowego kupiećtwa / 
apelem by poparli usiłowania zarządu woje­
wódzkiego i dali tem samem możność zatrud­
niania choćby nielicznych bezrobotnych, by­
łych obrońców ojczyzny. Pozatem omówiono 
grupowe ubezpieczenia pośmiertne i postano­
wiono z*badać możliwości wprowadzenia ta­
kiego ubezpieczenia dla członków placówki 
toruńskiej oraz możliwie wszystkich innych, 
by choć w drobnej części ulżyć niedoli wdów 
i sierot pozostałych po inwalidach wojennych. 
Po omówieniu jesizcze kilku drobnych kwestji, 
zebranie zamknięto o godz. 2(1.30.

SENSACYJNA PREMJERA. j 
Niesłychany film detektywnodcryminalny i 

sezonu.
Najznakomitszy i zawsze pociągający Warner < 
Oland, jako tajemniczy chiński detektyw i 
Charlie Chan, w największej rewelacji ostań ’ 

nich dni

Żółty detektyw
Niebywale napięcie od pierwszego do ostatnie, 
go aktu! Fascynująca treść! Fenomenalna gra

Początek o godzinie 5, 7 i 94ej, w niedzielę! 
o 3, 5, 7 i 94ej.
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Katastrofa hydroplanu wojskowego w Pucku
Pilot poniósł śmierć w falach zatoki

W dniu 24 bm. w godzinach rannych, wy­
darzyła się w Pucku katastrofa lotnicza, 
skutkiem której jedna osoba poniosła śmierć.

O godz. 9,45 pilot bosman Walenty Wal- 
kowiak z Morskiego Dywizjonu Lotniczego w 
Pucku wystartował do lotu ćwiczebnego na je­
dnopłatowym hydroplarńe R 13, konstrukcji 
polskiej.

W pewnej chwili w odległości około 1300 
metrów od portu lotniczego, podczas wodo­

Kurs dokształcający dla leśników
Pomorska i Wielkopolska Izba Rolnicza urzą­

dzają kurs dokształcający kandydatów do egza­
minów na podleśniczych i leśniczych lasów pry­
watnych. Kurs odbędzie się tv Poraiynie, wo­
jewództwa poznańskiego, poczta i stacja kole­
jowa w miejscu, powiat Nowy Tomyśl w dniach 
od 14 maja do 23 czerwca br.

Na kursie wykładane będą najważniejsze 
przedmioty z dziedziny leśnictwa, mianowicie: 
hodowla, botanika, ochrona, łowiectwo, użytko­
wanie, matematyka, miernictwo, pomiar drzew, 
administracja i rachunkowość, ustawodawstwo, 
nauka o Polsce, język polski (ortograf ja), pierw­
sza pomoc w nagłych wypadkach. Oprócz tego 
kursiści będą korzystać z praktycznych ćwiczeń 
w lesie i z wycieczek.

Na kurs przyjmowani będą leśnicy prywatni, 
gminni, samorządowi i t. d. Uczestnicy otrzy­
mują zaświadczenia z odbycia kursu, natomiast

Obywatele Łasina w trosce 
o ładny wygląd miasta

W szeregu miast pomorskich stnieją t. zw. 
Towarzystwa Upiększenia Miasta, zadaniem 
których jest dbanie o ładny wygląd ulic, kwiet 
ników, og-odów, plantacji, gustowną dekora­
cję balkonów itd. Miasto Łasin również ma ta­
kie Tow zystwo, op‘ekujące się w pierwszym 
rzędzie miejscowym parkiem miejskim, który 
dzięki włożonej weń pracy stał się niezmier­
nie milem miejscem pobytu, odwiedzanem 
tłumnie przez ludność masta i okolicy. /

Ostatnio Towarzystwo odbyło swe walne 
zebranie, poświęcone sprawozdaniom z rocz- 

wania, hydroplan począł gwałtownie opadać. 
Pilot tuż nad wodą wyskoczył z aparatu, zo­
stał jednak przygnieciony maszyną ponosząc 
śmierć na miejscu. Powodem katastrofy było 
przypuszczalnie uszkodzenie motoru.

Zwłoki śp. Walkowiaka oraz uszkodzoną 
maszynę wydobyto iz wody. Na miejsce wy­
padku przyjechała specjalna komisja wojsko­
wa.

kandydaci, którzy w wyznaczonym terminie zło­
żą egzamin, odpowiednie świadectwo. Kandy­
daci na kurs winni wpłacić do dnia 20 kwietnia 
1934 r. 20 zl wpisowego, zaś w dniu rozpoczęcia 
kunsu, t. j. 14 maja br. 90 zł na utrzymanie, 
mieszkanie i t. d. oraz 10 zł na koszta wycie­
czek.

Zgłoszenia kandydatów na kurs przyjmowa­
ne będą do dnia 20 kwietnia br. Do zgłoszeń 
dołączyć należy własnoręcznie napisany krótki 
życiorys i świadectwo z praktyki. Zgłoszenia 
z terenu województwa pomorskiego kierować 
należy do Pomorskiej Izby Rolniczej w Toruniu 
ul. Sienkiewicza 10. Kandydaci z Pomorza o- 
trzymać mogą na wniosek zwrot rzeczywiście 
poniesionych kosztów przejazdu III klasą pocią­
gu osobowego z Torunia do Poraźyna i zpo- 
wrotem.

1 nej działalności oraz wyborom zarządu. — W 
‘ sprawozdaniach podkreślono niezwykłą życz­
liwość dila prac Towarzystwa p. burmistrza 
Tomczyńskiego. dzięki pomocy, którego doko 
nać zdołano w parku miejskim dużo celowych 
zmian, przyczyniających się do podniesienia 
jego wyglądu.

W skład nowego jzarządu weszli jako pre­
zes p. aptekarz Dębski, zast. prezesa p. Mie­
czysław Kłosowski, kupiec, skarbnik p. Roman 
Kleszczyński, cechmistrz; sekretarz p. Maksy- 
miljan Vetter, kupiec; gospodarz p. Stanisław

Programy radiowe
PIĄTEK, 27 KWIETNIA 1934 R.

Radjostacja Warszawska.
7.25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik 

fu**, D. c. muzyki i płyt 7,55 Chwilka go-
if omow. 11,40 Coda. Przegląd Prasy Pol­

skiej. 11,50 ,,Życie artyst. stolicy". 11,57 Sygnał 
cizasu. hejnał z Krakowa 12,05 Koncert w wyk. 
zesp. jazzów. W, Wilkosza 12,30 Wiad. meteor. 
12,33 D. c muzyki jazzowe’. 15,05 Wiadomości 
o eksp. polskim. 15,13 Wiadomości gospod. 
15,20 Koncert Orkiestry dętej Zw. Zaw. Muzy­
ków. Rz P. pod dyr. Andrreja Bromke. 16,35 
Pieśni kompozytorów prlskioh w wyk. M. Po- 
lińskiej-Lewickiej (sopran). Przy fort. L. Ur- 
stein. 17,00 Koncert kameralny w wyk Kwar­
tetu smyczk. 17,30 Odczyt z cyklu „Literatura 
polska" 17,50 „Postawa wychowawcza nauczy­
ciela przy realizowaniu nowych programów", 
wygłosi wiz. J. Michałowska. 18,10 Muzyka 
lekka 19,10 „Dokąd jechać w święto?". 19,15 
„Wiadomości rolnicze, przegląd wydawnictw 
rolniczych", omówi inżynier Wł. Sawicki. 19,25 
Feljeton aktualny. 19 10 W adomości sporto­
we, 20,02 Pogadanka muz., wygłosi red. M. 
Gliński 20,15 K< nceri symf z Filh. Warszaw­
skiej. Wyk.: Ork. filh. pod dyr. W Bierdiaje­
wa, Robert Casadesus i Gaby Casadesus (fort.)
22,30 Muzyka taneczaa 23,00 Wiadomości 
meteor, dla komun, lotn i komunikat policyjny. 
23,05—23,30 D. c. muzyki tan.

Audycje innych radjostacyj.
16,00 Moskwa Stalin, Koncert symfoniczny.
16.10 Hilversum. Koncert symfoniczny.
16,20 Wilno. „Fortepian i jego literatura", 

wygłosi prof. M. Józefowicz
17.25 Moskwa Stalin. „Madame Butterfly", 

opera Pucciniego.
18.10 Poznań. Recital skrzypcowy prof. St. 

Pawlaka
18,53 Lwów. „Niedoceniani wrogowie" — 

feljet. wygłosi M. Grekowice.
19.10 Katowice. „Przyęcie dc rodu" — wy 

głosi Zofja Kossak-Szczucka
20,00 Bukareszt. Koncert symf. z udz. skrzyp 

ka Stefana Frenkla.
20,00 Oslo. „Ptasznik z Tyrolu" — operetka 

Zellera.
20,00 Stockholm. Koncert symfoniczny.
20,02 Ryga. Koncert symfoniczny
2010 Poste Parisien. Koncert symfoniczny.
2040 Huizen. ,,Mes;ae«" — oratorjum Haen- 

dla.
20,55 Wiedeń Koncert symfoniczny.
21,00 Londyn Reg, Koncert muzyki współ­

czesnej.

Skotnicki, ławnicy p. Bernard Strzyżewski, 
drogomistrz, p. Izydor Piątkowski, kupiec.

Do komisji rewizyjnej wybrano p. Jótzefa 
Nalaskowskiego. zegarmistrza i p. Leona Re- 
jewskiego, fryzjera.

Giełdy
Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbożowo-Towarowej 
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.

Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie.

żyto............................
Pszenica .... 

usposobienie: spokojne

• 9
• •

14,50—14,75
16,00—16,25

Jęczmień browarowy • • 14,00—15/10
Jęczmień przem. • • • • I3,»5—>3,75
Owies A, ‘ • 11,75—12,25
Mąka żytnia 65 proc wł. worka 21,00—22,00
Mąka pszenna 65 proc. wł. worka 24,75—27,5°

usposobienie: spokojne
Itręby żytnie • • e 10,50—11,oe
Otręby pszenne • • B 10,50—10,75
Otręby pszenne grube • B~ 11,00—11,50
Rzepak • • B 42,00—44,00
Rzepik zimowy • • • • 42,00—44,00
Mak niebieski . ». • • • 40,00—45,00
Gorczyca . . » s • • 32,00—34,00
Siemię lniane . • • A • 50,00—55,00
Peluszka . . • • B 9 12,00—13,00
Wyka . . • • B B 12,00—13,00
Groch Victoria • • 25,00—28,50
Groch Folgera • • • 17,00—19,00
Koniczyna żółta, odłuszczana • 90,00—110,00
Ziemniaki jadalne • • 3,25— 3,75
Makuch lniany • B • 21,00—22,00
Makuch rzepakowy • B • 14,50—15,50
Makuch słonecznikowy * • 13,00—14,00

Ogólne usposobienie: spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach:
1437 ton w tern 770 ton żyta, 281 ton psze­

nicy, 17 ton jęczm. brow., 26 ton jęcem. przem , 
72 ton owsa, 19 ton mąki żytniej, 73 ton mąki 
pszennej, 20 ton otrąb żytnich, 45 tom grochu 
polnego, 75 ton ziemniaków fabr., 15 ton ziem­
niaków jad.

Ogólny obrót 1632,2 ton.
Bydgoszcz, dnia 26. 4 1934 r.

Warszawskie notowania 
walutowe

z dnia 26. IV. 1934 r.
DEWIZY.

Belgja • B B B 123,86—124,17
Bukareszt B B • A
Gdańsk • B A « 172.70—173,13
Holandja • • B B B 358,55—359.45
Kopenhaga • • A B
Londyn d B B B 27,12—27,2;
Nowy Jork - • • B B 5,26«/4—5.29'/2
Nowy Jork telegr. • A 5,2774—5,30
Oslo • B B
Faryż • B B B 34,96V»—35.05
Praga • B • B 22,00—22,05

L. dc. AM. s 1-9—15.

Ogłoszenie.
Urząd Morski sprzeda z przetargu publicznego w 

dniu 5 maja 1934 r. partję drewna złożoną z około 750 
szt. podkładów dębowych. O warunki nabycia zwracać 
się do Urzędu Morskiego, Wydział Administracji Mor­
skiej w Gdyni,.

Gdynia, dnia 17 kwietnia 1934 r.
Za Dyrektora Urzędu
(Inż. A. Garnuszewski)

Naczelnik Wydz. Administr. Morskiej. 2257

CEGŁĘ 
budowlana 

dostarcza ponownie punktu-, 
alnie

Impregnacja. Bydgoszcz.
2402 Cegielnie:

ul. Chodkiewicza nr, 15, 
uŁ Langiewicza nr. 5.

+
Dnia 25 kwietnia 1934 roku zmarła po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra* 

mentami Św. nasza najukochańsza żona, matka, córka, siostra i synowa ś. p.

WANDA WYBIERALSKA
z domu NOWAK

w 27 roku życia.
Msza żałobna odbędzie się w dniu 28 kwietnia w kościele Najświętszej Marji Panny o go* 

dżinie 8 rano, pogrzeb o godz. 15 ze szpitala Sióstr Miłosierdzia.
W ciężkim smutku pogrążona

Gdynia, Gdańsk, Poznań.
:

Rodzina

2391

Głęboko wzruszeni okazarem współczuciem w na­

dziękujemy serdecznie

rodzina, brat i szwagrowie.
U śmierci bram, każdy ten sam.

Dnia 25 IV. 1934 roku zmarł ś. p.

EUGENIUSZ KłODNICKI 
sędzia Sądu Okręgowego, Członek Zarządu Oddziału 

Polskiego Czerwonego Krzyża w Toruniu
W Zmarłym tracimy dzielnego i niestrudzonego 

członka Zarządu, który z całą ofiarnością pracował 
dla wzniosłej idei Polskiego Czerwonego Krzyża.

Cześć Jegd pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz, 17 

z domu żałoby przy ul. Słowackiego 80.
O liczny udział uprasza

Zarząd Oddziału 
PolsKiego Czerwonego Krzyża 

w Toruniu

szym ciężkim smutku

wszystkim krewnym i znajomym, którzy przybyli 
oddać naszemu drogiemu Zmarłemu ś. p.

Janowi Schulz
ostatnią przysługę, a szczególnie Przewie!. k». Schwa- 
nicowi, pp. Stance i Kortalowi. Tow. Czci. Katol., 
Tow. Rob. Kat.. Związkowi Z K.P. zwrotniczym stacji 
Zajączkowo, oraz kolegom z Z. Z. D. K.

Ciężko strapiona

Dnia 27 kwietnia r. b. jako w rocznicę 
tragicznej śmierci Kochanego Druha 

ś. p.

Sławosza Staszkiewicza
odbędzie się

nabożeństwo żałobne
w bazylice św. Jana o godz. 8.30 rano 

o czem zawiadamiają życzliwych i przyjaciół 
2359 Klub Wioślarski w Toruniu

UCHWALA. Celem rozpatrzenia wniosku Wiktorji 
Priebowej, kupcowej w Pucku, o udzielenie odroczenia 
wypłat, wyznacza się termin na dzień 22 maja 1934 r. 
o 10 przed poł. pokój nr. 6. Na termin mogą przybyć 
wierzyciele celem udzielenia sądowi wyjaśnienia.

Puck, dnia 23 kwietnia 1934 r.
II. Nu. 2/34. Sąd Grodzki.
2409 ZL 254

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Łobżenicy urzędujący 

w Łobżenicy na zasadzie art. 668 k. p. c. obwieszcza, że 
w dniu 17 maja 1934 r. o godz. 10 przed południem 
zostanie dokonany opis nieruchomości Runowo Kraiń- 
skie dobra rycerskie tom II karta 1 położonej w Kle- 
rynowie, stanowiąca własność Stanisława Studziżby.

W związku z powyższem wzywa się wszystkie oso­
by, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa 
do nieruchomości lub jej przynależytości, jeżeli ich pra­
wa stanowią przeszkodę do egzekucji. 2396

Komornik (—) Westphal.
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Hotel „KRÓLEWSKI DWÓR"
GRUDZIĄDZ, Rynek 3/4

Od I maja b. r.

nowy zespól orkiestry rosyjskiej 
pod batutą słynnego kapelmistrza Zołotnlkowa 
3424 W sobotę, dnia 28 bm.

„Wielki Dancing Familijny**
Wstęp wolny! Wstęp wolny!

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Łobżenicy urzędujący 

w Łobżenicy na zasadzie art. 668 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 16 maja 1934 r. o, godz. 10 przed poł. zosta­
nie dokonany opis nieruchomości Runowo-Kraińskie do­
bra rycerskie tom II karta 2, położonej w Dzwiersznie, 
stanowiąca własność Wacława Tłoczyńskiego.

W związku z powyższem wzywa się wszystkie osoby, 
aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do 
nieruchomości lub jej przynależytiości, jeżeli ich prawa 
stanowią przeszkodę do egzekucji. 2395

Komornik (—) WestphaL

i

2380

PRZETARG
ponowny

na urządzenie pompowe i pogłębienie jednej studni 
wierconej celem uruchomienia stacji pomp w Krajowym 
Zakładzie Psychjatrycznym w Swieciu odbędzie się 11 
maja 1934 r. o godzinie 12-tej w gmachu Starostwa 
Krajowego Pomorskiego w Toruniu, przy ul. Mostowej 
11. Wadjum 800 zł. w gotówce, lub papierach państwo­
wych (pupilarnych) wartości giełdowej należy złożyć 
przed przetargiem, w Głównej Kasie Krajowej, a kwit 
dołączyć do oferty. Ofertę należy złożyć tylko na urzę­
dowym druku przetargowym. Koperty muszą być za­
pieczętowane i zalakowane, oraz zaopatrzone w odpo­
wiedni napis. Druki przetargowe otrzymać można w 
Wydziale Drogowo-Budowlanym Starostwa Krajowego 
Pomorskiego w godzinach urzędowych, za opłatą 3,— zł. 
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta, lub 
nieuwzględnienia żadnej oferty.

Starosta Krajowy Pomorski.
Zl. 202-9.

Do akt Nr. Km. 1122/34.
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan 
Główczewski, urzędujący w Wąbrzeźnie przy ul. Mic- 
kiewicza 6 obwieszcza, że na dzień 14 maja 1934 r. o 
godz. 15 został wyznaczony opis nieruchomego majątku 
Myśliwiec tom 5 karta 141 własność rolnika Józefa 
Kucybały z Myśliwca pow. Wąbrzeźno, położonego w 
Myśliwcu pow. Wąbrzeźno woj. Pomorskie.

W związku z powyższem, na zasadzie § 2 art. 668 
K. P. C. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukoń­
czeniem opisu zgłosiły swoje prawa do. pomienionej nie­
ruchomości lub jej przynależności, jeżeli prawa stano­
wią przeszkodę w prowadzeniu egzekucji.

Wąbrzeźno, dnia 11 kwietnia 1934 r.
(_ ) Jan Główczewski, Komornik Sądu Grodzkiego

w Wąbrzeźnie.

Płaszcze 
damskie 
dla dziewcząt w najmo­

dniejszych fasonach i ko­
lorach

&I9Ódnicx&i 
Pulowery

olbrzymim wyborze po 
cenach najniższych

BAZAR TORUŃSKI 
dawn. Czesław Buza

Toruń, W. Garbary. 1391

W

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym
który dnia 1. V. 1934 r. zo* 
stanie przeniesiony na Staro* 
miejski Rynek 30, Toruń, 
(dawn, F. C. Hamerscy). 
Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2389

2417

Do akt Nr. Km. 1446, 1440/34.
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni irewiru IV, za­
mieszkały w Gdyni, na zasadzie artykułu 602 
k. p. c. ogłasza, że w dniu 28 kwietnia 1934 r. o godz. 
14-tej w Gdyni w kancelarji swojej przy ul. Włady­
sława IV. odbędzie się publiczna licytacja ruchomości, 
a mianowicie; 1 radjoaparat 4-lampkowy, 1 akumulator, 
2 obrazy w pozłacanych ramach i różne wyroby drewnia­
ne, jak kasetki, talerze, tace i inne, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 130,— które można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Gdynia, dnia 26 kwietnia 1934 r.
(—) Błaszkiewicz, Komornik Sądu Grodzkiego.

Do akt Nr. Kin. 1400/34. 
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni zamieszkały 
w Gdyni rew. IV, na zasadzie artykułu 602 k. p. e. 
ogłasza, że w dniu 28 kwietnia 1934 ir. o godz. 15;30 
przy ul. Starowiejskiej róg Mściwoja odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości, a mianowicie; 1 biljoteka, 
1 kanapa, 2 stoły, 1 dywan, 1 parawan, 3 lampy, 1 
obraz, 1 bufet, 1 kredens, 2 dywany, 2 fotele, 1 kanapa, 
1 stół, 1 garderoba męska, 1 radjoaparat 4-lanipowy, 1 
kirowa, 1 koń, 1 wóz roboczy, oszacowanych na łączną, 
sumę 9.200,— zł. które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 26 kwietnia 1934 r.
(_ ) Błaszkiewicz, Komornik Sądu Grodzkiego.

ISZC do druku 
kreskowe i siatkowe 
z rysunku i foloarafji 
projekty reklam 

wykonuje lamo i starannie

/T

PRZETARG PRZYMUSOWY Nieruchomość położo­
no w Gdyni i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Gdyni karta 163 na imię 
małżonków Jakóba i Elżbiety Scheibe w Gdyni zostanie 
w drodze egzekucji dnia 18 czerwca 1934 r. o godzinie 
10-tej przed południem wystawioną na przetarg w ni­
żej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 33. Nieruchomość o 
obszarze 29 a 94 mtr. kw. przedstawia wartość 42.904 
zł. i obejmuje budynek mieszkalny parter wartości 
2300 zł. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej Gdyni k. 163 dnia 5 stycznia 1932 r. Niniej- 
szeni wzywa się wszystkich, których prawa w chwili za­
pisania wzmianki o przetargu nie były w księdze grun­
towej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej 
w dniu przetargu, przed wezwanem do wnoszenia ofert 
i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im prze­
czył. W razie niezastosowania się do powyższego we­
zwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej, oferty nie 
zostaną wcale uwzględnione, a przy irozdziale ceny ku­
pna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach.

Gdynia, dnia 12 kwietnia 1934 r.
7. K. 19/31. Sąd Grodzki.
2408 zl- 251
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3

wiosenny jest n pełni
Cała ludność musi się 
zaopatrzyć w towary 
bieżącego sezonu. 
Z A K U P y klientela 
uskutecznia w tycb 

składacH
|hM które się

j| reAkunujci
N aj skuteczniejszemi organami reklamowemi są nasze

nrudanmictnMi

2414Do akt Nr. Km. 1323/34.
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, na 
zasadzie artykułu 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 28 
kwietnia 1934 r. o godz. 16-tej odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie; 1 fortepian mairki 
Sommerfeld, 1 głośnik, radjo Telefunken, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 550, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo­
nym. Zbiórka licytantów przy ul. Portowej pod dębem.

Gdynia, dnia 26 kwietnia 1934 r.
(—) Błaszkiewicz, Knn'“ ' ’ ” Grodzk-'?':.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z 

dnlą 25 czerwca. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem 
władz skarbowych (Dz. U. R. P. poz. 580) 2 Urząd 
Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, 
że dnia 28 kwietnia 1934 ir. o godzinie 10 w lokalu 
Składnicy Skarbowej przy ul. Konarskiego celem ure­
gulowania zaległych należności podatkowych odbędzie 
się sprzedaż z licytacji od oferty ceny szacunkowej ni­
żej wymienionych przedmiotów: regały składowe, wagi, 
stoły składowe, towary kolonjalne, mąka, zegar, umy­
walnia, stoliki nocne, maszynka gazowa, guziki, krawa­
ty, rękawiczki, koronki, pończochy, parasolki, kołnierzy­
ki, serwety, spinki do pasków, lustro, gablotki, piła tar­
czowa, heblarki do drzewa, wyrówniarka do drzewa, 
aparat do wody sodowej, całkowite urządzenie piekar­
ni i t. d., gablotka orzechowa, stół i bufet składowy, 
waga 3 kg., skrzynka do bułek, regalik do chleba, bla- 
szanki do mleka, 1 stolik, taboret, stół koszykowy, 1 
komplet do palenia kawy (motor transm.), waga auto­
mat. ,,Payton“, płaszcze damskie, męskie i dziecięce, 
ubranka, marynarki męskie, kapelusze męskie, suknie 
damskie’ 1 zegar stojący, 1 sygnet z rubinem, 24 pary 
śniegowców, 27 par ochraniaczy damskich oraz przy ul. 
Ujejskiego 12: 1 taksówka marki „Studebaker“ w dniu 
28 kwietnia 1934 o godz. 11.

Naczelnik 2 Urzędu Skarbowego.
|2403 570-8

PożyczKę 
na budowę kamienicy, przy 
Świętojańskiej, od £.000 
poszukuję. Zabezpieczę I. 
hipoteką. Dam administrację 
z prawem inkasa 60% dzier* 
aawy. Oferty: „Solidny" 
nadsyłać Gdynia, Szkolna 
10, „Gazeta Morska". 1848

Przed kupnem 
przekonaj się

Najlepsze i najtańsze rowery 
kupisz z gwarancją oraz 

opony w firmie : 1982
B. Wojewski,

Wejherowo, Sobieskiego 6 
i Gdynia, Starowiejska 22.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość położo­
na w Gdyni—Chylonja i w chwili uczynienia wzmianki 
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Chylonja, 
karta 228 na imię Adolfa Sajewicza w Chylonji zosta­
nie w drodze egzekucji dnia 25 czerwca 1934 r. o go­
dzinie 10-tej przed południem wystawioną na przetarg 
w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 33. Nieruchomość 
składa się z parcel 523/29 i 565/29 o obszarze 3 a 35 
mtr. kw., resztę parcel, a to nr. 564/29 i 525/29 wyłą­
czono z postępowania jako wywłaszczone o ogólnym ob­
szarze 1 a 47 mtr. kw. Na parcelach objętych przetar­
giem wznosi się barak drewniany. Wzmiankę o prze­
targu zapisano w księdze gruntowej dnia 10 grudnia 
1932 r. Niniejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie by­
ły w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi 
zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem 
do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby 
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się 
powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu, najniż­
szej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy roz* 
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i 
innych prawach.

Gdynia, dnia 19 kwietnia 1934 r.
7. K. 35/32. Sąd Grodzki.
2407 ________________________ZL 2S2,

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze statków han­
dlowych morskich pod Nr. 95 dnia 16 lutego 1934 wpi­
sano holownik śrubowy pod nazwą „Wilk' ‘ o między­
narodowym sygnale odróżniającym PB MU. Wymiary 
holownika są następujące; długiść — 15,39 m. najwię­
ksza szerokość — 4,80 m., głębokość — 1,94 m., poje­
mność brutto — 26,76 ton rejestrowych, pojemność 
netto — 8,89 ton rejestrowych. Holownik został zbu­
dowany w roku 1895 w Kilonji. Właścicielką holowni­
ka jest obywatelka polska Stanisława Minta bez zawo­
du w Gdyni. Wszystkie warunki co do przynależności 
państwowej właścicielki zostały wypełnione.

Sąd Grodzki w Gdyni.
ZL 253.2410

| TORUŃ

Cbcesz na odcisk coś 
dobrego 

żądaj tylko

.Łśd 2360

Parcelę
budowlano* ogrodową. Pię* 
knie ponad Wisłą, blisko 
dworca Miejskiego, tram* 
waju, tanio sprzedam. Plu*

5 ciński, Toruń, Lubicka 18.
2420

Dom willę 
w Toruniu na Bydgoskiem 
Przedmieściu, ogród owoco* 
wy sprzedam za gotówkę 
75 tys. „Dzień Pomorski" 
Toruń pod „Dobra lokata". 

2313

Willę
4»mieszkaniową masywnie 
budowaną, blisko dworca 
Toruń, uroczo nad Wisłą 
położoną — korzystnie sprze* 
dam. Oferty do „Dnia Po* 
morskiego" pod ..Willa" 
Toruń. 2420

Polecam najnowsze i 
najmodniejsze 

kapelusze 
damskie 

po bardzo przystępnych ce* 
nach. Przeróbki od 1.00.

Lubomska, Toruń, ul.
Szeroka 2. 2394

2 pokoje 
z kuchnią, elektryczność, 
wynajmie gospodarz zaraz 
Toruń. Kilińskiego 1. 2392

3—5 poKoi 
przynależności, wygodne, 
cieple (ogród, willa) zaraz 
tanio wydzierżawi: Pluciń* 
ski, Toruń, Lubicka 18.

2420

Dobrze !npiwęX 
Dobrze!
Dobrze! p.d.ne
Piwo „OKO"

MUNDURY
dla wszelkich organizacyj 

P. W. i W. F.
oraz wszelką odzież sporto* 

wą wykonuje najtaniej 
W*. Csyżniewski 
Toruń, W. Garbary 21.

2411

Przeprowadzki
meblowe wozy wyściełane.

Przechowywanie
magazynowanie, własne 
jasne, zdrowe składni* 
ce, magazyny, piwnice; 
place w śródmieściu

Samochody
ciężarowe do przepro­
wadzek 1 transportów.

Zwózki ś
samochodami i końmi 
wykonuje najtaniej

Ludwik Szymański
Toruń, Żeglarska 3, Fel. 909

tylko W 2144 

„tłungarp" 
Toruń, Prosta 19 

jjunoni wmr~

Franciszek 
GburczyK 

były mój bufetowy został 
zwolniony z posady i nie* 
ma prawa inkasować należ* 
ności od moich klientów, 
Raczyński, Toruń, Różana I, 
restauracja. 2382

Unieważniam 
zagubioną legitymację nr. 
261, wystawioną przez VIII. 
Pom. Składy Uzbrojeń To* 
ruń, na nazwisko Ławieński 
Maksymiljan, Toruń, Ko* 
chanowskiego 12. 2350

Pierwszorzędny 
GABINET 

KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA" 

Wszelkie zabiegi w zakre* 
sie nowoczesnej kosmetyki. 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie i udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz* 
czek, wągrów, pryszczy, bro* 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze* 
rzonych por, łojotoku, trą* 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady* 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostóso* 
wanych do cery. 1814

TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 3.

karpia
lustrzenia

oddają
2423

Stawy 
Potulickie 

koło Nakla n/Notecią.

i GRUDZIĄDZ 1

Maszyna 
krawiecka do szycia na 
sprzedaż. Wakarecy, To* 

Koncrnika 3* 2347

Obiady 
zdrowe, smaczne — tanio 
Toruń, Bydgoska 26, parter. 

2341

KRAWATY
najmodniejsze w dużym 

wyborze poleca 
Fabryka Krawatów 
Toruń, ul. Św. Jakóba 16.

2426

Przysposabiam do egza* 
minów, udzielam

LEKCYJ
francuskiego, angielskiego, 
niemieckiego i gry na for* 
tepianie. Adamska, Sukien* 
aicsa. 4* Toruń. 7.746

Zdrowe (2145) 
i obfite 

OBIADY 
poleca 

„Hungarja“ 
Toruń, ulica Prosta 19.

>klep kolonialny
Grudziądz, dobry punkt, 
3*pokoj. mieszkanie, ewen* 
tualnie z meblami sprzedam. 
Oferty „DzieńGrudziądzki".

2435

PoKój 
umeblowany dla lepszego 
pana do wynajęcia. Gru* 
dziądz. Koszarowa 8, m. 7-

2422

i GDYNIA || 

Panienka 
znająca wszelkie prace biu* 
rowe, z kilkuletnią prakty* 
ką, poszukuje jakiejkolwiek 
posady ewtl. kasjerki. Łask, 
zgłoszenia „Gazeta Morska 
Gdynia pod „9oi“. 2404

|| GDAŃSK H
Zgubiłam

portfel bronzowy, oraz pa* 
szport zagraniczny, świa* 

1 dectwo przemysłowe (Ge* 
werbebescheinigung) na na* 
zwisko Rosen Abraham, 
Gdańsk, Schwarzes Meer 7. 
Znalazcę proszę o oddanie 
pod wyżej wymienionym 
adresem. 2400

Pokój 
umeblowany dla solidnego 
pana. Grudziądz, Sienkie* 
wieża 9 m. S, 2374

Zgubiony 
dowód osobisty na nazwi» 
sko Wacław Ukleja zamie* 
szkaly w Gdańsku, unie* 
ważnia się. 2307
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5 ostatniej chwili

Przedstawiciele rolnictwa niemieckiego
Warszawa, 27. 4. (PAT). 'Wczoraj rano 

przyjechała do Warszawy delegacja rolni­
ctwa niemieckiego w składzie 9-ciu osób 
z pp. komisarzem Rzeszy dr. Preischle, dr. 
Winterem i dr. Saure na czele.

Gości niemieckich na dworcu głównym 
w Warszawie witali przedstawiciele Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych, poselstwa nie 
mieckiego w Warszawie oraz związku izb 
i organizacyj rolniczych.

Po przywitaniu przedstawiciele rolnic­
twa niemieckiego odjechali do hotelu Eu­
ropejskiego.

Przewodniczący delegacji niemieckiej 
dr. Reischle oraz zastępca przewodniczące­
go dr. Winter złożyli w południe wizyty w 
.Ministerstwie Rolnictwa i Reform Roln., 
oraz w Związku Izb i organizacyj roln. 
Rzplitej Następnie byli podejmowani śnia­
daniem przez prezesa Państw. Zakładów 
Przemysł. Zbóż.

0 godz. 4 po poł. odbyło się pierwsze 
posiedzenie obu delegacyj polskiej i nie­
mieckiej w lokalu Związku Ijsb i organizacyj 
rolniczych Rzplitej, pod przewodnictwem

14.200.000 zł. nadwyżki
Dodatnie wyniki gospodarki Lasów

Państwowych
(o) Warszawa, 27. 4. (tel. wŁ). W najbliż­

szych dniach ukończony zostanie druk sprawo­
zdania rachunkowego Lasów Państwowych za 
rok obrachunkowy od 1 października 1932 r. do 
30 wrześnśia 1933 r.

W okresie sprawozdawczym L^sy Państwo­
we wpłaciły do Skarbu Państwa 14.200.000 zł. 
Suma ta stanowi czystą nadwyżkę wpływów 
nad wydatkami, które wyniosły: W dziale upo­
sażenia około 18 miljn. zł., emerytur 2 miljn. zł., 
wydatków na odnowienie lasów 4 miljn. zł., in- 
westycyj 8 miljn. zł., podatków 6 miljn. zł, W 
jkresie tym wyrąbano 7.300.000 m* drewna.

W sferach drzewnych rok gospodarczy 
1932/33 uważany jest powszechnie za najgorszy, 
gdyż w okresie tym zanotowano najniższy po­
ziom cen na międzynarodowym Tynku drzew­
nym i ogromny spadek zapotrzebowania.

W związku z powyższem podkreślić należy, 
że mimo złej konjunktury, drewno z Lasów 
Państwowych w tym właśnie okresie odniosło 
szereg sukcesów w dziedzinie eksportu, zwła­
szcza do Anglji, Belgji, Holandji oraz krajów 
Bliskiego Wsahodu. Sukcesy te stały się możli­
we głównie dzięki nawiązaniu bezpośrednich 
stosunków handlowych z rynkami odbiorczemi 
oraz dzięki pracom nad podniesieniem jakości 
materjałów eksportowych przez odpowiednią ich 
standaryzację.

Nie 1 a 2 maga 
odbędzie się jarmark na wełnę 

w Poznaniu
Poznań, 27. 4. (PAT). Termin jarmarku na 

wełnę, który miał się odbyć dnia 1 maja r. b. 
w Poznaniu, został przesunięty na dzień 2 ma­
ja. Zmiana terminu nastąpiła z powodu przy­
znania w ostatniej chwili przez M-stwo Komu­
nikacji zniżek kolejowych na tegoroczne Targi 
Międzynarodowe w Poznaniu, które to zniżki 
obowiązują tylko w pewnych terminach. Za­
rząd jarmarku, chcąc udostępnić uczestnikom 
jarmarku i zjazdu hodowców owiec oraz zja­
zdu fabrykantów wełny, przyznanie zniżek ko­
lejowych, mnsiał zmienić termin jarmarku.

Dyr. biura inspekcji finansowej 
Ministerstwa Przem. i Handlu

(o) Warszawa, 27. 4. (tel. wł.) Radca J. 
Zabrocki, z biura inspekcji finansowej w Mi­
nisterstwie Przemysłu i Handlu, mianowany 
został dyrektorem tego biura.

w Warszawie
prezesa Fudakowskiego. Na posiedzeniu wy 
głosili referaty dr. Reischle na temat uregu­
lowania rynku i cen w niemieckiej polity­
ce rolnej oraz dr. Saure na temat „Niemiec­
kie prawo spadkowe i jego wpływ na poli­
tykę handlową".

0 godz, 6 po poł. dr. Winter wygłosił od-

Polsko-niemiecko-sowiecka konfe­
rencja kolejowa

rozpoczęła swe obrady w Wilnie
Wilno, 27. 4. (PAT). Wczoraj otwarto tulO-tą polsko-niemiecko-sowiecką konferen­

cję związkową, która opracowuje nowątaryfę komunikacyjną między temi państwa 
mi.

Na konferencję przybyło 7 delegatów niemieckich i 4 delegatów sowieckich Na 
czele delegacji polskiej stoi naczelnik wydziału w Ministerstwie Komunikacji Mato- 
ga, na czele delegacji niemieckiej dr. Schmidt z dyrekcji kolejowej we Wrocła­
wiu oraz na czele delegacji sowieckiej pełnomocnik komisarza ludowego do spraw 
komunikacji Kirsanow.

W imieniu p. ministra komunik. Butkiewicza delegatów powitał dyrektor kolei 
w Wilnie p. Falkowski, który równocześnie otworzył konferencję.

Właściwe obrady rozpoczęły się dnia 26 bm. konferencją, której przewodniczy 
kierownik delegacji niemieckiej dr. Schmidt Potrwa ona około 3 do 4 tygodni.

„Cenne zamówienie z Polski"
W Londynie o elektryfikacji węzła warszawskiego

Londyn, 27. 4. (PAT). Na walncin ze­
braniu akcjonarju&zów tow. akc. „English 
Electric Company", dyrektor Nelson, składa­
jąc sprawozdanie z prac za rok ubiegły i oma­
wiając ważniejsze zamówienia, jakie towarzy­
stwo w ciągu roku otrzymało zaznaczył, że na­
czelne miejsce wśród nich zajmuje kontrakt, 
zawarty z przedsiębiorstwem „Polskie Koleje 
Państwowe" dla elektryfikacji warszawskiego 
węzła kolejowego.

„To cenne zamówienie — podkreślił dyr. 
Nelson — jest logicznym wynikiem kontaktu, 
nawiązanego z Polską jeszcze przed 70 laty. 
W r. 1923 „English Elektric Company" do­
starczyła Polsce pewnych urządzeń ważnych 
dla rozwoju elektryfikacji w Polsce". Dyr. 
Nelson stwierdził dalej, że rokowania w spra­
wie obecnego kontraktu toczyły się długo i

Sprawa Smukały na posiedzeniu Rady 
Miejskiej w Bydgoszczy

Interpelacja Klubu Narodowego Bloku Gospodarczo-Społecznego
Wczorajszy nasz apel do Bady Miejskiej m. 

Bydgoszczy w sprawie Smukały wywołał zro­
zumiałe zainteresowanie nietylko w Bydgoszczy, 
lecz i na całem Pomorzu. Dlatego też z dużem 
zainteresowaniem oczekiwaliśmy wczorajszych 
wieczorowych obrad ojców miasta Bydgoszczy.

W toku posiedzenia Rady Miejskiej zaga­
dnienie Smukały podniósł prezes Nar. BI. G-osp.- 
Społ. p. Feliks Jaworski, składając następujące 
oświadczenie:
„W dzisiejszym „Dniu Bydgoskim' ‘ nr. 96 

z datą 27 kwietnia 1934 r. ukazał się artykuł 
p. t. „Czy Smukała powinna bYć własnością mia-

Groźny pożar gorzelni pod Wyrzyskiem
Zdołano uratował zbiornik z 15.000 litrów spirytusu

Onegdaj w miejscowości Ruda-Młyn, w pow. 
wyrzyskim wybuchł pożar w gorzelni p. Chła­
powskiego, który zamieszkuje stale w Bagda­
dzie. Na miejsce pożaru przybyła motorowa 
straż pożarna z Nakla n. Notecią. Mimo ener­
gicznej jednak akcji ogień strawił całą fabrykę 
i obok zbudowany młyn wodny. Uratowano je­
dynie zbiornik z zawartością około 15.000 Itr.

czyt pod tyt. „Wytyczne niemieckiej poli­
tyki socjalnej, jej uzasadnienie i rezulta­
ty"-

Wieczorem o godz. 8,30 w poselstwie 
niemieckiem delegacja niemiecka oraz za­
proszeni goście ze sfer rządowych i rolni­
czych byli przyjmowani obiadem-

były trudne. Wpływały na to w pierwszym 
rzędzie warunki, związane z kryzysem świa­
towym. Przezwyciężono trudności, ponieważ 
przedsięwzięcie było zdrowo finansowo a Polska 
skrupulatnie wywiązywała się zawsze ze swo­
ich zobowiązań zagranicznych.

Obecną trarrzakcję, podobnie jak i w roku 
1923, finansował „British Overseas Bank" przy 
pomocy departamentu eksportowych kredytów 
gwarancyjnych przy brytyjskiem ministerstwie 
handlu. Dyr. Nelson podkreślił wielką wdzfę 
czność towarzystwa dla tego departamentu.

Zwracając uwagę na fakt, że współpraca w 
tak poważnej tranzakcji dwóch firm brytyj- 

, skich, a mianowicie „Englisch Electric Com­
pany" i „Metropolitan Vickers“, które nor­
malnie są konkurentami, jest korzystną dla 
przemysłu angielskiego. Dyr. Nelson zakoń-

sta Bydgoszczy?" Artykuł ten porusza niezwy- I 
kle ważną dla miasta sprawę, ewentualnej re- I 
windykacji przedsiębiorstwa w Smukale na rzecz 
gminy miasta Bydgoszczy.

Wiemy wszyscy, że w tej sprawie właśnie, 
prowadzone są dochodzenia przez sędziego ape­
lacyjnego dla spraw szczególnego znaczenia, a 
przed kilku miesiącami aresztowani zostali 
dwaj członkowie władz „Karbidu Wielkopolskie­
go" panowie St. Rolbieski i Bauer. Po kilku 
dopiero miesiącach aresztowani zwolnieni zosta- 

Ili za kaucjami kilkudziesięciu tysięcy złotych, 
śledztwo jednak trwa w dalszym ciągu i, jak 
mówią, działy się nietylko poważne nadużycia 
skarbowe, ale co ważniejsze, że przejście wła-

spirytusu rektyfikowanego. Szkody zostały 
obliczone na sumę 140 tys. zł.

W kilka godzin później w Nakle w hotelu 
Centralnym p. Goniszewskiego wybuchł drugi 
pożar, który strawił zabudowania stojące na 
dziedzińcu i cały znajdujący się tam inwentarz 
martwy. Straty wynoszą około 10.000 zł.

P- minister Zarzycki 
dokona otwarcia Targów 

Poznańskich
(o) Warszawa, 27. 4. (tel. wł.) Dziś p. 

minister Przemysłu i Handlu dr. Zarzycki 
udaje się w towarzystwie dyretorów departa­
mentów Ministerstwo do Poznania, aby wziąć 
udział w sobotnich obradach zjazdu izb prze­
mysłowo handlowych, a w niedzielę dokonać 
otwarcia Międzynarodowych Targów Poznań­
skich.

Min. Soraw Wewnętrznych nie 
zatwierdziło dyr. Mieczkowskiego 

na prezydenta m. Poznania
(c) Warszawa, 27. 4. (tel. wł.) Ministerstwo 

Spraw Wewnętrznych nie zatwierdziło wyboru 
dyrektora Mieczysława Mieczkowskiego na pre­
zydenta miasta Poznania. Konsekwencją tęgi 
będzie zaprowadzenie na ratuszu poznańskim 
rządów komisarycznych.

Warszawskie lotnisko cywilne ne 
Okęciu dziś uroczyście zostanie 

oddane do użytku
(o) Warszawa, 27. 4. (tel. wł.) Dziś, od­

będzie się w Warszawie uroczystość otwarcia 
cywilnego portu lotniczego na Okęciu, połą­
czona z obchodem 5-leda Polskich Lłnij Lot­
niczych „LOT".

W uroczystościach weźmie udział pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki. 
Mszę św. połową odprawa J. E. ks. Biskup 
Gawlina. *

Zjazd dziennikarzy i publicystów 
sportowych

Warszawa, 27. 4. (PAT). W czwartek o 
godz. 10 przedpołudniem w lokalu Warszaw­
skiego Towarzystwa Wioślarskiego nastąpiło 
uroczyste otwarcie , walnego zjazdu dziennika­
rzy i publicystów sportowych.

czyi podkreśleniem, że udział „English Elec­
tric Sompany" w tych dostawach stanowić 
będzie ważną podstawę produkcji w zakładach 
towarzystwa na okres najbliższego roku i 
przyczyni się do wzmożenia zatrudnienia we 
wszystkich podległych towarzystwu fabry­
kach.

sności przedsiębiorstwa z gminy miasta Bydgo­
szczy na rzecz fip. Akc. „Karbid Wielkopolski' ‘ 
jest podobno aktem nieważnym z samego prawa.

Wobec powyższego wychodzę z założenia, że 
miasto nie może patrzeć obojętnie na bieg 
spraw, ale musi zająć pewne stanowisko i zba­
dać, czy faktycznie istnieje możliwość rewizji 
tej transakcji z roku 1922. Rada Miejska po­
nosi również odpowiedzialność za interesy mia­
sta i dlatego nie wolno nam z tą chwilą, kiedy 
prasa zaczyna już podnosić sprawę Smukały, 
odwlekać z wszczęciem pewnych dochodzeń ze 
strony władz miejskich, które powinny być pro­
wadzone niezależnie od dochodzeń sądowych.

Jasny i wyraźny apel „Dnia Bydgoskiego" 
do p. prezydenta Barciszewskiego i Rady Miej­
skiej nie może pozostać bez echa. Dlatego też 
składając to oświadczenie proponuję, aby z łona 
Rady Miejskiej i Magistratu wybrać odpowie­
dnią komisję, która specjalnie zajmie się sprawą 
sprzedaży Smukały i wyjaśni te wątpliwości, 
które podniósł „Dzień Bydgoski".

W odpowiedzi na oświadczenie p. prezesa 
Jaworskiego zabrał głos p. prezydent miasta 
Baręiszewski, komunikując Radzie, że w spra­
wie, poruszonej przez „Dzień" Magistrat 
wszczął już odpowiednie kroki. P. prezydent za­
pewnił, że to, co należy zrobić w interesie mia­
sta, będzie zrobione.

Ogłoszenia: wiersz mil im. na stronie 7-łamowej . . 0.20 zl 
w tekście na pierwszej stronie...................   . . ....................... 1.00 zł
na drugiej I trzeciej stronie 0.80 zl — w tekście . - ... . 0.50 zl 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym skledzle 25% drożej. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersz m/iu na stronie 7-lemowej ..... 15 fen.

„ „ „ „ .. 4-lamowej.......................50 fen.
Drobne ze słowo 5 fen. — tytułowe................................  10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny t Wttola Mąinickl, Toruń. ui. Moniuszki 25. m, 1 
Redaktor odpowiedzialny za soraw^ W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, 

Gdańsk. Kassubisc ' er Markt 21, I, p,
Red.odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.Focba12. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynią: Józef Dcl>rostański, Gdynia. Szkolna 
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcra. Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9i 
Redaktor odpowiedzialny .,Dnla Ku/awskląo' Stanisław Nikiel Inowroc­

ław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Jerzy Kruszewski, Tczew, Kościuszki 1. 
Redaktor odpow. za Kościerzyną: Józef Tkaczyk, Kościerzyna, Wilsona *3. 

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Wydawnictwo: „Dz eń Pomorski". ,,Gazeta Gdańska ‘ ,,Gazeta Morska", 
„Gazeta Mogileńska". „Dzień Bydgoski". „Dzień Grudziądzki", „Dzień 

Kujawski' ..Dzień Kaszubski"
Nakładem i czcionkami l-omorskiet Drukarni Rolnicze) S. zl. w Toruniu.

2.50 xł
2.80 zł
2.89 zl
4.50 zl
2.00 gd
4.—gd

Abonament miesięczny wynosi:

w ekspedycji miejscowych agencyj 
z odnoszeniem do domu 
przez pocztę z odnoszeniem 
pod opaską ................... 
w Gdańsku przez pocztą , . 2,32 gd przez gońca. . . • .
z odbieraniem w administracji wpiost gd 1.75, zagranicą .
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie, strajki,. Administracja nie odpowiada za nledoetarczenie pisma.


